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130.

OKÓLNIK Nr 111

Ministra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego z dnia 27 października 1936 r.

(I. R. 6207/36) w  sprawie

o p ł a t  s z k o l n y c h  w s z k o ł a c h  
z a w o d o w y c h .

Z m ocą obow iązu jącą  od d n ia  1 w rześn ia  
1936 r. zarządzam  p o b ieran ie  w  państw ow ych  
szko łach  zaw odow ych, n ie  o b ję ty ch  okó ln i­
kiem  N r 79 z dnia  8 w rześn ia  1935 r. (Dz. 
Urz. Min. WR i OP. N r 8 z dn ia  25 w rześn ia  
1935 r. poz. 160), n astę p u jąc y c h  oipłat szkol­
nych :

I. ta k s a  a d m in is tra c y jn a :
a) w szkołach zaw odow ych n iż ­

szych reo rg an izo w an y ch  w/g 
now ego u s tro ju  z w y łącze­
niem  szkół n iższych  ro ln i­
czych ..................... rocznie  zł 90

b) w  szkołach p rzysposob ien ia  
w  gospodarstw ie rodzinnym
I stopn ia  . . . .  roczn ie  zł 30

c) w szkołach p rzysposob ien ia  
w  gospodarstw ie rodzinnym
II s t o p n i a ..................... roczn ie  zł 90

d) w  szkołach p rzysposob ien ia  
k u p ieck ieg o  I s topn ia  rocznie  zł 90

e) w  szkołach p rzysposob ien ia  
kupieckiego  II stopn ia  oraz 
W szkołach p rzysposob ien ia
adni in. -handlow ego rocznie  zł 170

II. T aksę za b ad an ia  psychoteczniczne, t a ­
ksę w stępną czyli w pisow e, tak sę  za egza­
m in końcow y oraz ta k sy  za św iadectw a i d u ­
p lik a ty  św iadectw  u iszczają  uczniow ie 
w szystk ich  w y że j w ym ien ionych  szkół 
w  w ysokościach, u sta lonych  w  p u n k ta c h  II-V 
okó ln ika N r 79 z dn ia  8 w rześn ia  1935 r. 
(1-R. 7206/35).

III. P rz y  p o b ie ran iu  w yże j w ym ien ionych  
op łat m a ją  zastosow anie zasady, podane 
w  p u n k tach  VII. VIII, IX, X i XII okó ln ika  
N r 79 z dnia 8 w rześn ia  1935 r.

IV. P rz y  zw aln ian iu  uczniów  od tak sy  
a d m in is tra c y jn e j m a ją  zastosow anie zasady, 
p rzew idziane  w  p. IX. pow ołanego w y że j 
okó ln ika  N r 79 z dnia  8 w rześn ia  1935 r., p rzy  
czym  radom  pedagog icznym  p rz y s łu g u je  p ra ­
wo udzielan ia  zw olnień dzieciom  rodziców

niezam ożnych w w ysokości n ie p rz e k ra c z a ­
ją c e j:  w  szkołach n iższych  reo rgan izow anych  
w ed łu g  now ego u s tro ju  20%, a w  szkołach 
p rz y s p o s o b ie n ia -40% w pływ u , ja k i  osiągnę- 
łab y  szkoła, p o b ie ra jąc  ca łkow itą  tak sę  a d ­
m in is trac y jn ą  od w szystk ich  uczniów  zap isa­
nych do szkoły.

V- W sp raw ie  p o b ie ran ia  op łat szkolnych  
w pań stw o w y ch  liceach ro ln iczych  obow ią­
z u ją  nadal w y jaśn ien ia  .podane w piśm ie M i­
n iste rs tw a  z d n ia  31 p a ź d z ie rn ik a  1955 rV N r 
I. R. 8501/35, sk ie ro w an y m  do K ura to riów  
O k ręgów  S zkolnych  Poznańskiego i Lw ow ­
skiego.

M inister Wyzm. Rei. i Ośw. Pub l.:
W . Światosławski.

131.

ZARZĄDZENIE

Ministra W yznań R elig ijnych  i O św iecenia  
Publicznego z dn. 26 listopada 1936 r. NIL Pr.

8858/56 w sprawie

z m i a n y  p r o g r a m u  n a u k i  w g i m ­
n a z j a c h  p a ń s t w o w y c h  z p o l s k i m  

j ę z y k i e m  n a u c z a n i a .

W Tym czasow ym  P ro g ram ie  n a u k i w gim ­
naz jach  państw ow ych  z polsk im  języ k iem  n a ­
uczania, ogłoszonym  rozporządzen iem  M ini­
s tra  W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  P u ­
blicznego z d n ia  12 Lipca 1954 r. N r I. Pr-2858 
ex  34 jak o  oddzielne w ydaw nictw o  M in iste r­
stw a WR. i OP., w prow adzam  zm ianę n a s tę ­
p u jąc ą :

N ależy  sk reślić  w  spisie le k tu ry  obow iązu­
ją c e j  w k lasie  czw arte j w  zak resie  ję z y k a  
polskiego (str. 134) w y ra z y  „S ienk iew icza  
Janko  m u zykan t, B a rtek  zw ycięzca", w staw ić 
natom iast „S ienk iew icza Potop".

Z arządzen ie  pow yższe w chodzi w  życie 
z dn iem  ogłoszenia.

M inister W yzn. Rełig. i Ośw. Publ.: 
W . Światosławski

132.

N r O. 32563/36. K raków , dn. 25. XI. 1956 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrek cyj pań­
stw ow ych i pryw atnych szkół średnich ogól­
nokształcących, zakładów kształcenia nau-
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czycieli, szkól zawodow ych oraz Kierownictw  
publicznych szkół powszechnych w Okręgu  

w sprawie
w a r t o ś c i  k a u c y j n e j  i w a d i a  1- 
u e j  4% P o ż y c z k i  K o n s o l i d a c y j ­

n e j .
N aw iązu jąc  do zarządzen ia  z dnia 10 w rze­

śn ia  b. r. N r O. 24033/36, ogłoszonego w  Dz. 
Urz. K u ra to riu m  N r 9 z b. r., zaw iadam iam  
na podstaw ie rozporządzen ia  M in isterstw a 
W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecenia P ub licz­
nego z d n ia  14 lis to p ad a  1936 r. N r I. R. 9411 
ex. 1936, że M inisterstw o Skaribu pism em  z dn. 
5 listopada r. b. N r D. II. 27628-1/36 zm ieniło 
zarządzen ie  swe w sp raw ie  p rzy jm o w an ia  4% 
Pożyczki K o n so lidacy jnej na  w adia i k a u c je  
w  ty m  k ie ru n k u , że w artość  depozy tow ą 
(k au cy jn ą  i w ad ialną) rzeczonych ob ligacy j 
u sta liło  na  z ło tych  55 (pięćdziesiąt pięć) za 
100 zło tych w artośc i im iennej.

K u ra to r O kręg u  Szkolnego:
J. Słyp iński  w. r.

133.

N r O .33380/36. K raków , dn. 1. XII. 1956 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrek cyj pań­
stw ow ych i pryw atnych szkół średnich ogól­
nokształcących, szkół zawodow ych, oraz za­
kładów kształcenia nauczycieli w Okręgu 

w sprawie

p r z y j m o w a n i a  p r z e z  u r z ę d y  n a  
z a b e z p i e c z e n i e  p r e t e n s j i  S k a r ­
b u  P a ń s t w a  w e k s l i  w ł a s n y c h ,  
n i e z a o p a t r z o n y c h  w i n d o s y ,  a 
w y s t a w i o n y c h  p r z e z  s a m y c h  

d ł u ż n i k ó w .

Z aw iadam iam  n a  podstaw ie  rozporządzen ia  
M in isterstw a W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iece­
n ia  Pub licznego  z d n ia  27. XL b. r. N r L R. 
9498/36, że w  zw iązku  z p row adzonym i przez 
P ro k u ra to rię  G en e ra ln ą  spo ram i sądow ym i 
P rezes P ro k u ra to rii  G en era ln e j zauw ażył, iż 
sp o ty k a  się zby t często p rzy p a d k i p rz y jm o ­
w an ia  przez u rzęd y  n a  zabezpieczenie p re te n ­
s ji  S k a rb u  P aństw a w eskli w łasnych , n iezao­
p a trzo n y ch  w indosy, a w ystaw ianych  przez 
sam ych d łużn ików  i że ta k i sposób zabezp ie­
czenia n a jczęśc ie j n ie p rzedstaw ia  żadnej 
w artości.

Śtr. 323

W obec pow yższego M in isterstw o  S karbu  
(rozporz. z dn ia  7. XI.b. r. N r I. 763349/1/56) 
w yjaśn iło , że w eksel w łasny  n iezaopatrzony  
w indosy s tw arza  je d y n ie  zobow iązanie w y ­
staw cy, a skoro  osoba w y staw cy  i d łu żn ik a  
zobow iązania, na zabezpieczenie k tó rego  w e­
ksel m a służyć, je s t  id en ty czn ą  — zabezp ie­
czenie ta k ie  n ie  wnosi żadnego now ego e le ­
m entu  do danego  zobow iązania.

C h a ra k te r  w ekslow y d ługu  d a je  jed y n ie  
m ożność dochodzen ia  p re te n s ji  w  szybszym  
try b ie  postępow an ia  nakazow ego, co w p ra k ­
tyce, w po ró w n an iu  ze (zw ykłym  postępow a­
niem  procesow ym , p rzed staw ia  n ieznaczną 
korzyść.

O ile w eksel s tanow ić  m a sku teczny  sposób 
zabezpieczenia, p re ten s ji, w in ien  zaw ierać  po 
za podpisem  w ystaw cy , podp isy  osób odpo­
w iedzialnych , d a ją c y c h  g w a ra n c ję  p o k ry c ia  
d ługu w ekslow ego.

K u ra to r O k ręg u  Szkolnego:
J. Stypiński w. r.

134.

N r O. 33856/36. K raków , dn. 14. XII. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrek cyj pań­
stw ow ych i pryw atnych szkół średnich ogól­
nokształcących, szkół zawodowych, oraz za­
kładów kształcenia nauczycieli w Okręgu  

w sprawie

u d z i a ł u  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  
w u r o c z y s t o ś c i a c h  i p o c h o d a c h  

u l i c z n y c h .

Zdarza się znow u n ie jed n o k ro tn ie , że m ło­
dzież szko lna  b ierze  udział w pub licznych  
uroczystościach, u licznych  pochodach, u rzą ­
dzanych  p rzez  czynn ik i pozaszkolne, je s t  za­
ję ta  p rzy  tw o rzen iu  szpalerów  na  u licach  ze 
szkodą dla zdrow ia i obow iązkow ej n auk i 
szkolnej.

P rzy p o m in a jąc  w ydane w te j  sp raw ie  roz­
porządzenie M in isterstw a W yznań R e lig ij­
nych  i O św iecenia Publicznego z dnia 29 m a­
ja  1934 r. (1. W F. 2042/34. Dz. U rzędow y Ku­
ra to riu m  N r 6/34 po z. 70), zaw iadam iam , że 
P. M inister W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecenia 
Publicznego rozporządzeniem  z d n ia  30 lis to ­
pada b. r. Nr. II. W. 7975/36 (okólnik N r 124) 
zażądał k a teg o ry czn ie  jego  p rzestrzegan ia .
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Zaznaczam  z całym  nacisk iem , że ilość p u ­
b licznych  u roczystości a  ty m  w ięcej ulicz­
nych  pochodów  z udziałem  m łodzieży szkol­
nej na leży  o g ran iczyć  ściśle do tych  ty lko , 
k tó ry c h  w y m ag a ją  isto tne  po trzeby  w ycho­
w aw cze szko ły . M ogą się one zasadniczo od­
b yw ać  poza za jęc iam i szkolnym i. N ie w olno 
bow iem  ustaw icznie  b u rzy ć  p o rzą d k u  szko l­
nego, n iepokoić m łodzieży i nauczycielstw a 
a w ten  sposób ro zry w ać  ciągłość n a u k i i po ­
w odow ać s tra tę  w nauce  i obniżenie  poziom u 
naukow ego  szkół.

O udziale m łodzieży szkolnej w p ub licz ­
nych  w y stąp ien iach  poza zarządzonym i przez 
w ładze szkolne, decydow ać w inny  w poszcze­
gólnych p rzy p a d k a c h  po  g ru n to w n y m  rozw a­
żeniu sp raw y  D y re k c je  w zględnie K ierow n i­
ctw a szkół, ew en tu a ln ie  po po rozum ien iu  się 
z odpow iednim i w ładzam i szko lnym i. D la  za­
chow ania  jedno lito śc i postępow an ia  w m ie j­
scowościach, m a ją cy c h  w ięcej szkół, w inny 
ich D y re k c je  w zględn ie  K ierow n ic tw a po­
w ziąć w spóln ie uzgodnioną decyzję . W w y­
p adkach  w ątp liw y ch  n a leży  s ię  odnieść do 
K u ra to riu m  O k rę g u  Szkolnego.

O ileby  udzia ł m łodzieży  w pub licznych  u- 
roczyslościach  w zględn ie  pochodach m ia ł być 
zw iązany  ze zw oln ien iem  m łodzieży  od n o r­
m alnych  za jęć  szko lnych , co je s t w  zasadzie 
n iedopuszczalne, n a le ż y  każdorazow o  u zy ­
skać zgodę K u ra to riu m  Szkolnego.

K u ra to r O k rę g u  Szkolnego:
J. S typińsk i  w. r.

135.

N r BP. 2b792/3b. K raków , dn. 10. XII. 193b r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, D yrekeyj pań­
stw ow ych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli oraz szkól 

zawodow ych w O kręgu w sprawie

b. s t y p e n d y s t ó w  p a ń s t w o w y c h .

N a podstaw ie okó ln ika  P rezy d iu m  R ady 
M inistrów  z dn. 3. VII. 1936 r. (Nr 42/100-28/3) 
oraz rozporządzen ia  M in isterstw a W R i OP. 
z d n ia  22. VII. 1936 r. (Nr BP. 13540/56), za­
w artego  w  okó ln iku  N r 67 w sp raw ie  b y ły ch  
s ty p en d y stó w  państw ow ych . — po lecam  za­
żądać od podległych  nauczycieli k o n tra k to ­
w ych i e ta tow ych  stw ierdzen ia , czy w czasie

stud iów  w yższych n ie k o rzy sta li ze s ty p e n ­
diów .państw ow ych i ew en tualn ie , czy o trz y ­
m ane kw o ty  zw rócili i ja k im  szkołom .

W ykazy  nauczycieli, k o rzy s ta jący ch  z p a ń ­
stw ow ych sty p en d ii akadem ick ich , n a leży  
p rzed łożyć  K u ra to riu m  z podaniem  obecnie 
o trzym yw anego  uposażenia lub  w y n ag ro d ze­
nia. zajm ow anego stanow iska , zak ładu , z k tó ­
rego  o trzym ał s typend ium , o raz niew płaeom ej 
k w oły.

Takież s tw ie rd zen ia  na leży  uzysk iw ać od 
osób świeżo* za trudn ionych .

K u ra to r O k rę g u  Szkolnego:
J. Stypiński w. r.

156.

N r BP 42210 56. Kraików, dn . 12. XII. 1936 r.

Do

In spek to ra tów  S zkolnych  w O k ręg u  
w sp raw ie

u b e z p i e c z e n i  a d u c h  o w n y c h, n a- 
u c z a j ą c y c h  r e 1 i g i i  w s z k o ł a  e h  

p o w s z e c h n y c  h.

M inisterstw o W yznań R e lig ijn y ch  i O św ie­
cenia Publicznego okó ln ik iem  N r 108 z d n ia  
24 paździe rn ika  193b r. (BP-20525/36) w sp ra ­
wie ubezp ieczen ia  duchow nych , n a u c z a ją ­
cych re lig ii w  szkołach pow szechnych n a d e ­
sła ło  do w iadom ości i stosow ania pism o w te j 
sp raw ie  M in isterstw a O p iek i Społecznej z dn. 
8. X. 1936 r. N r Urz. 2/1—6. k tó re  p rzy taczam  
w  całości pon iże j.

K u ra to r O k ręg u  Szkolnego:
J. S typiński  w. r.

„Ministersitlwo Opieki Społecznej.

Nr Un. 2/1—6. W arszaw a, dnia 8 paź dziennika 1936 r.

Do Zakładu Ubezpieczeń Społecznych w miejscu.

W obec tiego, że ubezpieczalnie społecznie miejedniokjro.t- 
niie błędnie pociągają do obow iązku ubezpieczenia d u ­
chownych, Minis lens Iwo Opieki Społecznej prosi o udzie- 
lenie ubezpieozałniioim do w iadomości poniższego -wyja­
śnienia. uzgodnionego z Ministerstwem W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego.

Duchownych, udzielających nauki religii w szkołach 
powszechnych m ożna podzielić z punktu, w idzenia cha­
rak te ru  praw nego ich stosunku do szkoły, ma dwie ka te ­
gorie.

Do pierwszej kategorii należą ci duchowni, nauczyciele 
religii, k tó rzy  wyłącznie lub przew ażnie udzielają nauki



N r.  12 D Z T E N N I K U R Z Ę D O W Y . Str. 325

religiii w szkole (ewent. w szkołach), z reguły nile pełniiąc 
rówinoicześu.ie w łaściwych obow iązków  dliisiapasitersikdlch, 
w ynikających bezpośrednio z ich pow ołania duchownego, 
przy czym osoby łe w ykonyw ają powyższe czynności n a u ­
czycielskie, ipoidołmiiie jak ogół nauczycieli świeckich, 
bądź n a  podstaw ie w yraźnej umowy pracy, bądź n a  zasa ­
dzie ,nom inacji. Ci nauczyciele religii podlegają bczpo- 
średlmieimiu zw ierzchnictw u władz szkolnych zarówno oso­
biście, jak  i co do systemu oraz zakresu piracy naucizy- 
c.iielslkiiej. Poniew aż w przypadku tym mam y do czynienia 

.ze zwykłym stosunkiem  pracy (ewent. stosunkiem  służbo­
wym), przeto  ta  kaitegoria duchow nych podlega obowiąz­
kowi ubezpiecz en i a na równi z innym i pracow nikam i.

Drugą kategorię stanow ią cii nauczyciele religiii. za trud ­
nieni przew ażnie w szkołach powszechnych wiejskich, 
którzy  z reguły są duszpasterzam i ma pewnym obszarze 
(np. parafii), zaś n au k i religiii udzielają  w  szkole lego ob­
szaru ubocznie, nie ma podstaw ie stosunku pracy zależnej, 
lecz w w ykonaniu ogólnego obow iązku duszpasterskiego, 
no praw nie znajduje sw ój wyiraz w porozum ieniu i upo­
w ażnieniu zw iązku religijnego i Państw a, opartych na 
przepisie ant. 120 konsty tucji z dnia 17 m arca 102,1 r., 
zachowanego w mocy art. 81 ust. 2 Ustawy K onstytucyj­
nej z dinia 23 kwietiniią 1935 r.

W konsekw encji powyższego itie oisoby, udzielające n a u ­
ki reiliigiii (proboszcz _ w ikariusz, pastor, rabin); nie są 
w związku izie swą pracą w szkole trak tow ane jako p raco­
wnicy szkoły, podlegający władzom szkolnym pod wzglę­
dem oisobilstym ii w kw estiach maiuozamilai. N adzór ziaś nad 
tymi osobam i i ich pracą ze strony władz szkolnych 
w ypływa raczej ,z punk tu  w idzenia całokształtu  in te re ­
sów Państw a, nie jest zaś w ynikiem  stosunku służbowego 
(stosunku pracy). To też ta ka tegoria  duchownych, n a u ­
czających religii w szkołach powszechnych, obowiązkowi 
ubezpieczeń z ty tu łu  powyższego z-aitruduiieoia. nie p o d ­
lega.

D yrektor D epartam entu (—) Dr T. Dybosfci."

137.

OKÓLNIK Nr 95

z dnia 24 września 1936 r. (II. P-4737 36) 
w sprawie

o p I a 1 s t e m p l o w y c h  o d  w y c i ą ­
g ó w  a k t  s t a n u  c y w i l n e g o .

M inisterstw o  S karbu  pismem z dnia  16 lip- 
ca 1936 r. N r D. Y. 48819 5/36 pow iadom iło, że 
w yciąg i i inne  św iadectw a z a k t stanu cyw il­
nego. w y d an e  osobom, w ym ien ionym  w  art. 
144 u s taw y  z dnia 1 lipca. 1926 r. (Dz. U. R. P. 
N r 64 z 1935 r.. poz. 404) a w  szczególności k ie ­
row nictw om  pub licznych  szkół pow szech­
nych  (państw ow ych w zględnie sam orządo­
w ych) na sku tek  urzędow ego zapo trzebow a­
nia p rzez  te  k ierow nic tw a, są w olne od opła- 
tv  stem plow ej w  m yśl a rt. 160 (pkt. 3) pow o­
ła n e j ustaw y.

P oniew aż jed n a k  rodzice dzieci szko lnych  
nie należą  do  osób. w ym ien ionych  w a rt. 144 
(punk ty  1—5). w yciąg i i inne  św iadectw a, w y ­
dane rodzicom  naw et w celu przedłożenia 
tych  w yciągów  w ładzom  szkolnym , p o d leg a ją  
n o rm aln e j opłacie stem plow ej, p rzew id z ia ­
n e j w  airt. 155 pow o łane j ustaw y.

Pow yższe w y ja śn ie n ie  M in isterstw a S k a r­
bu należy  podać do w iadom ości k ie ro w n ic tw  
pub licznych  szkół pow szechnych d la  celów  
zw iązanych  z w ykonyw an iem  i k o n tro lą  o- 
bow iązku szkolnego z zaznaczeniem , że k ie ­
row nictw a pub licznych  szkół pow szechnych 
mogą stosow ać p rocedurę , o k tó re j  m owa 
w ustęp ie  p ierw szym , ty lk o  w y ją tk o w o  
w  p rzy p ad k ach  is to tn e j po trzeby , a w  szcze­
gólności tak ż e  w  raz ie  no to rycznego  ubóstw a 
rodziców .

D y re k to r  D e p a rtam en tu :
(— ) D r M. P ollak .

N r 1-27097/56. K raków , dn. 14. XI. 1936 r.

Inspektoratom  Szkolnym  o raz  K ierow nictw om  
publicznych  szkół pow szechnych  w Okręigu 
do w iadom ości i stosow ania.

K u ra to r O kręgu  Szkolnego:
J. S ty p iń s k i  w r.

138.

N r 1-50659/36. K raków , dn. 2. XI. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych w Okręgu 
w sprawie

u z y s k a n i a  k w a l i f i k a c j i  z a w o ­
d o w y c h  p r z e z  c z y n n e  w y c h o ­

w a w c z y n i e  p r z e d s z k o l i .

W obec zby t w ie lk ie j liczby  k a n d y d a te k  
i w y n ik łe j stąd trudności p rzep row adzen ia  do 
końca ro k u  1936 egzam inu, do złożenia k tó re ­
go obow iązane są w m yśl a rt. 5 rozporządze­
nia P rezy d en ta  R zeczypospolite j z dnia 27-go 
październ ika  1935 r. (Dz. U. R. P. N r 85. poz 
645) czynne przed dn iem  30 p aźd z ie rn ik a  
1953 r., a  n ie  posiad a jące  k w a lif ik ac ji w ycho ­
w aw czynie przedszkoli. P. M inister W yznań 
R elig ijnych  i O św iecenia Publicznego za rzą ­
dzeniem  z dnia 24. X. 1936 r. N r II. P. 7723/36
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zezw olił, by  egzam in ten  odbyw ał się naw et 
w ciągu roku  1937, a le  ty lk o  z ty m i k a n d y d a t­
kam i, k tó re  zgłosiły  się łub zgłoszą się do te ­
go egzam inu w n iep rzek racza ln y m  term in ie  
do 31 g rudn ia  1936 r.

W zw iązku  z tym  na leży  dołożyć usilnych  
s ta rań , b y  n in ie jsze  zarządzen ie  doszło ja k  
na j ry c h le j  do w iadom ości w sz y s tk ic h ' za in ­
teresow anych  w y  oho wa w czyń przedszkoli, 
taik, b y  one w szystk ie  — n ieza leżn ie  od s ta ­
d ium  p rzygo tow an ia  się dio pow yższego egza­
m inu — w niosły  do końca g ru d n ia  1936 r. 
odpow iednie podan ia . In sp e k to ra ty  szkolne 
w inny  w te j sp raw ie  udzie lać  za in te reso w a­
nym  ja k  n a jb a rd z ie j w y czerp u jący ch  in fo r- 
m acy j i w skazów ek.

T erm iny  egzam inów  zostaną ogłoszone 
w D zien n ik u  U rzędow ym  K ura to rium .

K u ra to r O k ręg u  Szkolnego:
J. Stypiński w. r.

139 .

Nr 1-30672/36. K raków , 14. XI. 1936 r.

Do

Inspektoratów Szkolnych, Rad Szkolnych Po­
w iatowych, Rad Szkolnych M iejscow ych  
i Dozorów Szkolnych w O kręgu w sprawie

n i e p o d l e g a n i a  o b o w i ą z k o w i  u- 
b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k b e z -  
r o b o c i a  s t r ó ż ó w  s z k o l n y c h  
w p u b l i c z n y c h  s z k o ł a c h  p o ­
w s z e c h n y c h  n a  t e r e n i e  g m i n  

w i e j s k i c h .

W zw iązku z okó ln ik iem  N r 110 M in iste r­
stw a W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  P u ­
blicznego z dnia  27. X. 1956 r. (BP-20911,36) 
p o d a ję  do w iadom ości i stosow ania  zarządze­
n ie  D y re k to ra  F unduszu  P racy , sk ierow ane 
do W ojew ódzkich  B iur F unduszu  P ra c y  i ich 
ekspozy tu r w sp raw ie  n iepod legan ia  obo­
w iązkow i zabezp ieczen ia  na w y p ad ek  b e z ro ­
bocia stróżów  szkolnych  w pub licznych  szko­
łach  pow szechnych  na  te re n ie  gm in w ie j­
skich.

Kurator O kręgu Szkolnego:
J. Stypiński w. r.

..Zarządzenie iz dnia 19 w rześnia 1936 iroiku w (-prawie 
rnopodlegauuia oboiw-ią-z-kowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia stróżów  szkolnych w publiczmy-ch szk-ołach po­

wszechnych ną te rm ie  gm-i-n w iejskich.

W  .publicznych szkołach powszechnych ma teren ie  gmin 
w iejskich zatrudn iane  są  zazw yczaj osoby, do któryoh 
obow iązków  należy z -reguły itylko sp-nzątamie s-al szkol­
nych, a  w  zimie także palten-ie w  piecach. Os-oby te, zwane 
stróżam i szkolnymi, rek ru tu ją  się przew ażnie z pośród 
miałoiro-inych gospodarzy, niejedn-ok-rio-tinie jednak pracą tą 
zajm uje się służba kiiero-wmiika szkoły.

Stróże szkolni, dla k tórych właściwszą byłaby nazw a 
„sprzątacze -szkolni1*, gdyż do obow iązków  ich n ie  na le ­
ży czuw anie n-a^ bezp-iie-cz-eń-slwem m ien ia  szkolnego. — 
opłacani są  -przez zarządy gmin w iejskich na  ogół ry ­
cza łtow y  pirzy czym wynagrodzen-i-e wyn-o-si w stosunku 
mJesięozmym pr-zeci-ęt-nie -od 3— 5 zł, -a m aksym alnie 10 zł. 
zależnie od ilości sal szkolnych. Za okresy ferii św iątecz­
nych i letnich sprzątacze wynagnodlz-einia n,i-e o trzym ują. 
Ponieważ chodz-i tu  niic o sam ą pracę a o jej wyinik, 
sprzątacze n ie  są obo-wią-zian-i osobiście w ykonyw ać swych 
czyneioś-ci, lecz czę-s-to w yręczają się ikimś z rodziny.

M inisterstwo Opieki Społecznej, analizu jąc śt-o-sunek 
praw ny, łączący sprzątacza  z gm-iną -i- b iorąc pod uwagę, 
że stosunek ten n-ie odpow iada -stois-uinkowi do-zor-ców (wo­
źnych) szkolnych w szkołach większych, uznało, że w po­
wyższych wainuinikach nic m a się do czynienia ze sło-sun- 
k-i-em pra-cy najem nej. Tym sam ym stróżów  (sprzątaczy) 
szkolnych, odpow iadających łych w arunkom , należy li­
znąć za nie -podlegających obowiązkowi zabezpieczenia n» 
w ypadek bezrobocia w myś-l ustaw y z dnia 18-g-o liipca 
1924 r.

(—) M. Dolanowskii, D y rek to r"

140 .

N r 1-32347/36. K ruków , dn. 24. XI. 1936 r.

Do

Inspektorów Szkolnych i Prezesów  Państw o­
w ej Kom isji Egzam inacyjnej dla egzaminu  
praktycznego na nauczycieli publicznych  
szkól pow szechnych w Okręgu w sprawie

z a l i c z e n i a  c z a s u  p r a c y  w c h a ­
r a k t e r z e  n a u c z y c i e l a  r e l i g i i .

M inisterstw o  W yznań  R e lig ijn y ch  i O św ie­
cenia- P ub licznego  zarządzen iem  z dnia 13 l i ­
stopada 1936 r. N r II .P .-7927/36 Avyjaśniło, że 
cza-s pra-cy w szkole pow szechnej, -spędzony 
w  -charakterze n auczyc ie la  Teligii. p ła tnego  
z funduszu  n a  godziny  nadliczbow e, a z a tru ­
dnionego  w  w y m iarze  co n a jm n ie j  14 godzin 
tygodniow o, zalicza -się do p racy , u p ra w n ia ­
ją c e j  nauczyciela  p u b liczn e j szkoły  pow sze­
chnej, m ającego  p rzep isane  w  a rt. 1. r-ozpo- 
rządzeniia P rezy d en ta  R zeczypospo lite j z dn. 
6 m arca  1928 r. o kw-alifik-acjaich zaw odo­
w ych  nauczyc ieli szkół pow szechnych (Dz. U. 
R. P. N r 28. poz. 258) k w a lif ik ac je , do  p rz y ­
stąp ien ia  d-o p rak ty czn eg o  egzam inu na n a u ­
czyciela pub licznych  szkół pow szechnych.

K u ra to r  O k ręg u  Szkolnego:
J. Stypiński w, r.
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141.

N r 1-32882/36. Kraików, dn. 15. XII. 1936 r. 

Do

Inspektoratów Szkolnych w O kręgu  
w sprawie

p r o j e k t ó w  n a  b u d y n k i  s z k ó l  
p o w s z e c h n y c h .

Na podstaw ie okó ln ika  M in isterstw a W y ­
znań R elig ijn y ch  i O św iecenia  Publicznego 
N r 119 z d n ia  17 lis to p ad a  1936 r. N r I-Bud. 
1534/36. p o d a ję  do w iadom ości in s tru k c ję  
w  sp raw ie  t ry b u  postępow ania  p rz y  w yborze, 
w y d aw an iu  i z a tw ie rd zan iu  gotow ych p ro ­
jek tó w  szkó ł pow szechnych, opub likow anych  
w w ydaw nictw ach  M in isterstw a W yznań R e ­
lig ijn y c h  i O św iecenia Pub licznego  p. t. ..P ro­
je k ty  B udynków  Szkół P ow szechnych" — ce­
lem  ścisłego j e j  p rzestrzeg an ia .

R ów nocześnie z uk azan iem  się in s tru k c ji  
tra c ą  moc obow iązu jącą  w szystk ie  poprzedn ie  
zarządzenia  w y d an e  w  te j  spraw ie, a w  szcze­
gólności zarządzen ie  K u ra to riu m  z dn ia  17-go 
s ie rpn ia  1925 r. N r 1-12846/25. zarządzen ie  M i­
n iste rs tw a  W yznań  R e lig ijn y ch  i O św iecenia 
P ublicznego z d n ia  29 czerw ca 1926 ro k u  N r 
9648/26 (Dz. U. Min. W R. i O P. N r 12, poz. 
149), za rządzen ie  K u ra to riu m  z dn ia  27 lipca 
1931 r. N r T. P-10755/31. zarządzen ie  K u ra to ­
rium  z dn ia  28 lipca  1931 r. N r I. P-21330/31, 
zarządzen ie  K u ra to riu m  z dn ia  4 sierpn ia  1954 
N r 1-18619 /34.

O prócz te j  in s tru k c ji poda ję  do w iadom o­
ści okó ln ik  N r 36 M in isterstw a S praw  W e­
w n ę trzn y ch  z dnia 15 m aja  1936 r. N r B. P. 
21495/36 w  sp raw ie  uproszczenia  t ry b u  postę­
pow ania  p rz y  w y daw an iu  pozw oleń na b u ­
dow ę szkół pow szechnych.

K u ra to r O kręgu  Szkolnego:
J. S ty  piński w r.

..M inister S p raw  W ew nętrznych .

N r BB. 21-495. W arszaw a, dn. 15. V. 1936 r.

O kó ln ik  N r 56 w sp raw ie  uproszczenia try b u  
postępow ania p rzy  w y d aw an iu  pozwoleń na 

budow ę szkół pow szechnych.

Do P. P.

W ojew odów  (oprócz śląskiego) i P re zy d e n ­
tów  m iast

W celu u ła tw ien ia  i p o tan ien ia  budow y  
szkół pow szechnych M in isterstw o  W yznań  
R elig ijn y ch  i O św iecenia Publicznego o p ra ­
cow ało typow e  p ro je k ty  b u d y n k ó w  szko l­
nych zarów no m urow anych, ja k  i d re w n ia ­
nych.

P ro je k ty  te  po zbadaniu  zostały  zaap robo ­
w ane przez b. M inisterstw o Robót P u b licz ­
nych w d n iach  22 stycznia  1931 r. za N r BN. 
2— I i 12 czerw ca 1951 r. za N r V I11. 768 1 są 
do nabycia  w  odb itkach  ś w iat ł o-dr u ko w y  ch 
w skali 1 : 100 w M in isterstw ie  W yznań  R eli­
g ijn y ch  i O św iecenia  Publicznego.

O m aw iane p ro je k ty  m ogą być  w y k o rz y s ty ­
w ane jak o  p ro je k ty  budow y poszczególnych 
budynków  sizkół pow szechnych po u zu p e łn ie ­
niu ich odnośnym i planam i sy tu acy jn y m i i o- 
rien tacy jnym d, p rzy  czym  w ładze, pow ołane 
do ich za tw ierdzan ia , są obow iązane do zba­
dania zgodności z przepisam i u sy tuow an ia  
b u d ynku , na tom iast n ie m a ją  po trzeby  b a d a ­
n ia  ty c h  p ro je k tó w  pod w zględem  k o n s tru k ­
cy jn y m  i s ta tycznym  i w obec tego nie po­
w in n y  żądać w prow adzan ia  do n ich  ja k ic h  
kol wiek zm ian, z w y ją tk ie m  ew en tualnych  
zm ian, do tyczących  usy tuow an ia  b u d ynku .

N adm ien ia  się  p rzy  tym , że okoliczność, iż 
odb itk i św iaitło-drukow e będących  w m ow ie 
p ro jek tó w  n ie  są ko lo row ane  i pod tym  
w zględem  nie czynią zadość rozporządzen iu  
b. M inistra  Robót P ub licznych  z dn. 2 lipca 
1929 r. (Dz. U. R. P. N r 58. poz. 456). n ie po­
w inna istać n a  przeszkodzie  za tw ierdzen iu  
p ro jek tó w , gdyż nie n a su w a ją  one pom im o 
w yłączn ie  lim ijnego p rzedstaw ien ia  p ro je k ­
tow anych  b u d y n k ó w  w ątp liw ości ani co do 
m ateria łów , a n i  co do k o n stru k c ji.

Poniew aż spraw a budow y szkół pow szech­
nych  je s t sp raw ą p ierw szorzędnej wagi 
z p u n k tu  w idzen ia  in te resu  Państw a, zechcą 
p rzeto  P anow ie  W ojew odow ie ściśle p rze ­
strzegać  zaw arty ch  w  n in ie jszym  okó ln iku  
w skazów ek.

(—) Wł. R aczkiew icz. M inister".

I n s t r u k c j a

w  spraw ie  w yboru , w ydaw an ia  i za tw ie rd za­
nia golow ych p ro je k tó w  budy n k ó w  szkół po­
w szechnych, um ieszczonych w  w ydaw n ic­
tw ach  M inisterstw a W. R. i O. P. p. t. ^P ro­

je k ty  B udynków  Szkół Pow szechnych".

M inisterstw o W yznań  R elig ijn y ch  i O św ie­
cenia Publicznego opublikow ało  w  sześciu ze-



5tr. 328 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y . Nr 12

sżytach  w ydaw n ic tw a  p. t. „ P ro je k ty  B udyn ­
ków  Szkół Pow szechnych" szereg p ro je k tó w  
budynków  szkolnych, m ieszkalnych , u stępo ­
w ych i gospodarczych  oraz u rządzeń  gospo­
darczych . P ro je k ty  b u d y n k ó w  podane są 
w ty ch  zeszytach  ja k o  ry su n k i schem atyczne, 
m ające  s łużyć  ty lk o  do o r ie n ta c ji  p rz y  w y ­
borze. P ro je k ty  są op racow ane  szczegółowo 
w  podz ia łce  1 : 100 i w y daw ane  są ja k o  o d b it­
k i św ia tłod rukow e. M in isterstw o  posiada r ó ­
w nież op racow ane do ty ch  p ro je k tó w  koszto­
ry sy  wraiz z w ykazam i m ateria łów .

W  celu  u ła tw ien ia  w yboru  odpow iedniego 
p ro je k tu  oraz up roszczenia t ry b u  postępow a­
nia p rz y  w y d aw an iu  i za tw ierdzan iu  goto­
w ych p ro jek tó w . M inisterstw o p o d a je  n as tę ­
p u jące  w y ja śn ie n ia :

T r e ś ć  z e s z y t ó w  w y d a w n i c t w a  
p. t. „ P r o j e k t y  B u d y n k ó w  S z k ó ł  

P  o w  ,s z e c h n y  c  h “ .

Z e s z y t  1, w y d a n y  w  1925 r„  zaw iera : TJ- 
waigi w stępne, w skazów ki i uw ag i o p ro je k ­
tow an iu  szkół pow szechnych , o w y b o rze  p la ­
cu, o rozp lan o w an iu  te r e n u : p ro  je k ty  3 b u ­
d y n k ó w  d rew n ian y ch  i 43 b u d y n k ó w  m u ro ­
w anych  w edług p ro g ram u  norm alnego, m in i­
m alnego i pośredn iego  dla szkół od jedno  do 
siedm ioklaisowyeh. szkół siedm ioklasow ych 
z oddziałam i rów no leg łym i: tab lice  z c h a ra k ­
te ry s ty k ą  p ro je k to w a n y ch  b u d y n k ó w  szkol­
nych  i poszczególnych pom ieszczeń.

Z e s z y t  2. w ydianv w  1926 r.. zaw iera : 
p ro je k ty  8 b u d y n k ó w  d rew n ian y ch  i 44 b u ­
d y n k ó w  m urow anych  w ed ług  p rog ram u  m i­
n im alnego albo (pośredniego d la szkół: od je d ­
no do siedm ioklasow ych, siedm ioklasow ych 
z oddziałam i rów no leg łym i o raz d la szkół b l i ­
źn iaczych : nad to  zeszyt zaw iera  p ro je k ty  4 
b u d y n k ó w  m urow anych  m ieszkalnych  i 3 b u ­
d y n k ó w  m u ro w an y ch  ustępow ych.

Z e s z y t  3. w y d a n y  w  1931 r  . zaw iera : za­
sady  b u d o w y  ok resow ej, w skazów ki do tyczą­
ce w y b o ru  p ro je k tu , oois w y k o n an ia  b u d y n ­
ku. w zór dostarczanych  n r zez M inisterstw o 
odb itek  p ro je k tu  szczegółow ego, ry su n k ó w  
d rzw i i okien, schem atyczne ry su n k i u łanów  
sw tuocvinvch z w y jaśn ien iem , p rz y  tak ich  
położeniach d z ia łek  w zględem  stron św iata  
moga b y ć  stosow ane poszczególne o ro ie k tv :  
o ro je k tv  4 b u d y n k ó w  d rew n ian y ch  i 74 m u­
row anych  dla szkół cztero i siedm iokbiso­
w ych oraz siedm ioklasow ych z oddziałam i 
rów noległym i, p rzystosow ane  do b u d o w y  o­

k reso w ej w edług  p ro g ram u  m inim alnego 
z n ieznacznym i odchyleniam i, spow odow a­
nym i dostosow aniem  ich do budow y  częścio­
w ej ; p ro je k ty  2 b u d y n k ó w  m ieszkalnych
1 2 (budynków  gim nastycznych . P ro je k ty  są 
opracow ane w dw u w a ria n ta c h : z dacham i 
płaskim i i strom ym i.

Z e s z y t  4, w y d an y  w 1932 r„  zaw iera : u- 
w agi o budow ie szkół d rew n ianych , zasady  
rozbudow y, zasady  k o n s tru k c ji  budynków  
szko lnych  d rew n ianych , opis rozm ieszczenia 
budy n k ó w  na placu, p rzy k ład y  usy tuow ania  
b u d y n k u  szkolnego, ry su n k i schem atyczne 
rozp lan o w an ia  te re n u  szkolnego; p ro je k ty  4 
b u d y n k ó w  szkół cz te rok lasow ych  z dacham i 
p łask im i i strom ym i. 2 b udynków  szkól sie­
dm iok lasow ych  z dacham i ty lk o  p łask im i:
2 p ro je k ty  b udynków  g im nastycznych  i 2 
p ro je k ty  b u d y n k ó w  m ieszkalnych  oraz ry ­
sunk i de ta liczne  drzw i, ok ien  i k o n s tru k c ji  
ścian.

W szystk ie  p ro je k ty  b u d y n k ó w  szkolnych 
w  ty m  zeszycie u w zg lęd n ia ją  m ożność b u ­
dow y  częściow ej.

Z e s z y t  5, w y d a n y  w 1935 r., zaw iera : o- 
pis ty p ó w  ustępów , u sy tuow an ie  b u d y n k u  u- 
s-tępowego: opis ustępów  zasypyw anych  i 
sp łu k iw an y ch ; p ro je k ty  2 b u d y n k ó w  ustępo ­
w ych d rew n ian y ch , p rzystosow anych  do za­
sy p y w an ia  i do rozbudow y ok resow ej oraz
3 budynków  ustępow ych d rew n ianych , p rz y ­
stosow anych do sp łuk iw an ia .

Z e s z y t  6, w y d a n y  w  1935 r.. z a w ie ra : o- 
p isy  i ry su n k i b u d y n k u  gospodarczego, o b e j­
ścia, śm ietn ika , zlew u, ogrodzenia dróg  na 
p lacu  szkolnym , zaopatrzen ia  te ren u  i b u d y n ­
k u  szko lnego  w wodę.

C e n y  z e s z y t ó w .

C ena zeszytów  1. 2 i 3 w ynosi po 10 zł. cena 
zeszytów  4, 5 i 6 w ynosi po 2 zł. Z eszyty  są 
do n a b y c ia  w  „N aszej K sięgarn i"  Sp. Akc. 
Zw. N. P., W arszaw a, ul. Ś w ię tok rzyska  18.

W y  b ó r  p r o j e k t  u .

G m ina, zam ierza jąca  budow ać szkołę, po­
w inna p rzed  w yborem  p ro je k tu  uzyskać 
w  K u ra to riu m  O k ręg u  Szkolnego orzeczenie 
o rg an izacy jn e  dla m a ją ce j pow stać s-zkoły 
oraz pow inna posiadać p lac  pod budow ę.

W  w ydaw n ic tw ie  ..P ro jek tów  B udynków  
S zkolnych" z n a jd u ją  się p ro je k ty  o różnych  
p rog ram ach  budow lanych  i d la  różnych  w a-
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ru n k ó w  te ren o w y ch  (w iększe i m niejsze ob ­
szary), d la tego  p rzy  w yborze  p ro je k tu  n a le ­
ży zw rócić uw agę, ab y  p ro je k t  odpow iadał 
zam ierzonem u program ow i budow lanem u 
i w aru n k o m  posiadanego  obszaru.

P rz y  w yborze p ro je k tu  n a leży  też zw rócić 
uw agę na m ożność w łaściw ego u sy tuow an ia  
b u d y n k u  w s tosunku  do s tro n  św iata . Za n a j ­
lepsze n a leży  uw ażać  ta k ie  usy tuow anie , 
p rz y  k tó ry m  okna  w iększości k las będą  zw ró­
cone w stronę  południow o-zachodnią , w zglę­
dn ie  zachodnią; za gorsze m ożna uw ażać 
św ia tło  południow o-w schodnie  lub  w schod­
n ie ; za n iepożądane północno-w schodnie lub 
pó łncno-zaohodn ie ; za n iedopuszczalne — o- 
św ie tlen ie  północne.

Rów nież ze w zględu  n a  d o b re  ośw ietlen ie  
k las b u d y n e k  szko lny  p ow in ien  być  ta k  u- 
m ieszczony, ab y  odległość od śc iany  o k ien n e j 
k las do g ran icy  dz ia łk i sąsiedn iej w ynosiła  
co n a jm n ie j 10 m d la  b u d y n k ó w  szkolnych 
na  w si; d la  m iast odległość ta  pow inna być 
co n a jm n ie j  rów na d w u k ro tn e j w ysokości 
b u d y n k u , położonego n a  w prost ok ien  klas.

W y b ra n y  p ro je k t  pow in ien  um ożliw ić p ra ­
w idłow e rozp lanow an ie  te re n u  z odpow ied­
nim  rozm ieszczeniem  b u d y n k ó w : szkolnego, 
ustępow ego, gospodarczego i ew en tualn ie  
m ieszkalnego oraz boiska, og rodu  szkolnego, 
studn i, podw órza gospodarczego i do jazdu , 
p rzy  czym  n a leży  zw rócić uw agę, b y  u k ład  
w ejść  do b udynków  pozw olił na  oddzielenie 
części szko lnej te re n u  od części gospodarczo- 
m ieszkalnej.

W y b ra n y  p ro je k t  pow in ien  w reszcie odpo­
w iadać m ożnościom  finansow ym  gm iny. C e­
lem  o k reś len ia  kosztu  b u d y n k u  n a leży  poda­
ną w  w ydaw n ic tw ie  k u b a tu rę  b u d y n k u  po­
m nożyć p rzez  średn i a k tu a ln y  w d an e j m ie j­
scowości koszt 1 m 3 b u d ynku .

W w y p a d k u  niem ożności w ybudow an ia  
ca łkow itego  b u d y n k u  szkolnego, m ożna d o ­
b rać  p ro je k t p rzystosow any  do budow y o- 
k reso w ej z tym  zastrzeżeniem , że b u d y n ek  
w p ierw szym  okresie  po w ybudow an iu  po­
w in ien  zaspokoić n a jp iln ie jsz e  po trzeby  
szkoły.

M inisterstw o n ie  p rz y jm u je  odpow iedzial­
ności za tra fność  w y b o ru  i m ożność dostoso­
w an ia  p ro je k tu  do w aru n k ó w  m iejscow ych, 
wobec tego zbędne je s t p rzy sy łan ie  planów  
sy tu a c y jn y ch  do M inisterstw a. A by un iknąć  
pom yłek  p rzy  w yborze  p ro je k tu  i sporządza­
niu  p la n u  sy tu acy jn eg o  do za tw ierdzen ia , po ­
trzeb n a  je s t rad a  in sp ek to ra  szkolnego o raz

konieczna je s t  pomoc m iejscow ych  sil tech ­
nicznych. W spó łp raca  ta  może uchron ić  gm i­
nę od od rzucen ia  p ro je k tu  przez W ojew ódz­
tw o i K u ra to riu m  .

O ile w y b ra n y  p ro je k t  w ym aga dokonan ia  
w  n im  p rze ró b ek , n a leży  je  w ykonać  ró w ­
nież z pom ocą m iejscow ych  sił techn icznych  
(ew en tualn ie  a rc h ite k ta  pow iatow ego lub  sa­
m orządow ego). M in isterstw o  W yznań  R e li­
g ijn y ch  i O św iecenia  P ublicznego bow iem  
nie p o d e jm u je  się d o k o n y w an ia  p rze ró b ek  
w p ro je k ta c h . P ro je k t ta k i  n ie k o rzy s ta  z u- 
proszczonego try b u  postępow ania , o czym  n i ­
żej, a p od lega  no rm alnem u try b o w i postępo­
w ania, j a k  p rz y  za tw ie rd zan iu  p ro je k tó w  in ­
d y  w id u a ln y  ch .

N a b y w a n i e  p r o j e k t ó w  
i k o s z t o r y s ó w .

P ro je k ty  i kosz to ry sy  do budow y szkół po ­
w szechnych w y daw ane  są zą odpow iednią o- 
płatę.

Po w y b ra n iu  p ro je k tu  za in te reso w an y  w i­
n ien  w płacić na rach u n ek  czekow y C e n tra l­
n e j Księgow ości M in iste rstw a  S k a rb u  w  P. 
K. O. N r 30.400 op łatę  zai p ro je k t  i ew e n tu a l­
nie za kosztorys, zaznaczając  w  treśc i b la n ­
k ie tu  nadaw czego, iż w płaconą kw otę uiszcza 
się ty tu łe m  należności za p ro je k ty  i koszto­
ry sy  b u d y n k ó w  szko lnych  na fundusz spe­
c ja ln y  M in isterstw a W yznań R e lig ijn y ch  
i O św iecenia  P ublicznego pod n azw ą: „T aksa 
A dm in istracy  jn a “ .

C ena jednego  egzem plarza p ro je k tu  w y n o ­
si: za p ro je k ty  szkól 1—4 k lasow ych  10 zł, 
za p ro je k ty  szkól 5—7 k lasow ych  15 zł, za 
p ro je k ty  szkól 7 k lasow ych  z oddz. rów n. lub 
b liźn iaczych  20 zł, za p ro je k ty  b u d y n k ó w  gi­
m nastycznych , m ieszkań  nauczycielsk ich , b u ­
d ynków  gospodarczych lub ustępow ych  po 5 
złotych.

Na żądan ie  m ogą być załączone ry su n k i 
szczegółow e n iek tó ry ch  elem entów , np. o- 
kien, w iązań  dachow ych  sali g im nastycznej 
i t. p.

C ena jednego  egzem plarza kosz to ry su  w y ­
nosi 15 zł.

O w ydan ie  lub nadesłan ie  p ro je k tu  należy  
zw racać się bezpośrednio  do M in isterstw a W. 
R. i O. P., do łącza jąc  odpis orzeczenia o rga­
n izacyjnego, w ydanego  dla d a n e j szkoły 
przez w łaściw e K u ra to riu m  O k ręg u  Szkolne­
go, o raz  odpis dow odu w p ła ty  należności za 
p ro je k t i ew en tualn ie  kosztorys.
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P rzy  zam aw ian iu  n a leży  podać:
1) N um er zeszytu  w ydaw n ic tw a „ P ro je k ty  

B udynków  Szkół Pow szechny cli".
2) N um er p ro je k tu , oznaczony w zeszycie.
3) ilość egzem plarzy  odb itek  p ro je k tu .
4) Ilość egzem plarzy  koszto rysu .
5) P rz y  p ro je k ta c h  z 3-go i 4-go zeszytu  

n a leży  w ym ien ić  pożądaną k o n s tru k c ję  ścian 
d rew n ian e : słupow a lub  w ieńcow a o raz d a ­
chów (strom e lub  p łask ie).

W w y ją tk o w y ch  w ypadkach , na  um oty­
w ow any w niosek  K u ra to riu m  O k ręg u  Szkol­
nego, p ro je k ty  i kosz to ry sy  m ogą być w yda- 
ne po  cenie zn iżonej lub  bezp ła tn ie .

M in isterstw o  nie p rz y jm u je  zw ro tu  w ysia­
nych  p ro je k tó w  i należności ju ż  w płaconych  
n ie  zw raca.

P ro je k ty  są w y d aw an e  bez pom alow ania, 
lecz złożone i zbroszurow ane.

Z a t w i e r d ź  e m i  e p r o j e k t u  i u z y 
s k a n i e  p o z w o l e n i a  n  a  b  u  d o w ę.

B udow a szko ły  m oże b y ć  rozpoczęta  po od­
zyskan iu  odpow iedniego pozw olenia.

W celu  u z y sk an ia  pozw olenia n a  budow ę 
n a leży  p rzed łożyć  do U rzędu  W ojew ódzk ie­
go p ro je k t  w raz  z p lan e m  sy tu a c y jn y m  p lacu  
szkolnego i  p lanem  o rje n ta c y jn y m . Zgodność 
p lan u  sy tu acy jn eg o  z rzeczyw istośc ią  p o w in ­
na być s tw ierdzona przez w łaściw ą w ładzę 
budow laną. Zaznacza się p rz y  tym , że w  m yśl 
o k ó ln ik a  36 P. M in istra  S p raw  W ew n ętrz ­
nych  z d n ia  15 m aja  1936 r . p ro je k ty  typow e, 
w ydaw ane  p rzez  M in isterstw o  W. R. i O. P., 
są ju ż  akcep tow ane  p rzez  M inisterstw o Spr. 
W ew nętrznych , będą  w ięc p rzez  U rząd W o­
jew ódzk i w porozum ien iu  z K u ra to riu m  roz­
p a try w a n e  je d y n ie  pod  ką tem  u sy tu o w an ia  
b u d y n k u  i rozp lan o w an ia  te ren u . E w en tu a l­
n ie zarządzone zm iany m ogą do tyczyć ty lk o  
u sy tuow an ia  b u d y n k u . B rak  pom alow ania  
p ro je k tu  n ie  będzie  p rzeszkodą do jego  za­
tw ierdzen ia .

Do za tw ie rd zen ia  n a leży  p rzed k ład ać  pro- 
je s t  w  dw óch egzem plarzach . Pożądane je s t 
zatem , aby  gm iny n ab y w a ły  5 k om ple ty  od­
b itek . z k tó ry c h  je d e n  p rzeznaczyć  n a leży  do 
u ż y tk u  na  budow ie.

Na p ierw sze j s tro n ie  p ro je k tu  na  odw rocie 
p ierw szej połow y ok ładk i, p rzeznaczonej na 
k lau zu lę  za tw ierdza jącą , zna jdow ać  się b ę ­
dzie pieczęć tre śc i n a s tę p u ją c e j :

M in isterstw o  W yznań  R elig ijny  cli i 
i O św iecen ia  Publicznego stw ierdza, że ! 
p ro je k t n in ie jszy , w y k o n an y  przez  Mi- | 
n iste rstw o  W. R. i O. P.. został ak cep to ­
w an y  przez

Dla u zy sk an ia  pozw olenia na budo- j  
w ę p ro je k t ten  p o  u zu p e łn ien iu  go przez 
p lan  s y tu a c y jn y  i o r ie n tac y jn y , pow i­
n ien  być  p rzed łożony  U rzędow i W oje­
w ódzkiem u do za tw ierdzen ia , p rzy  czym , 
w  m yśl zarządzen ia  M in istra  Spraw  W e­
w nę trzn y ch  z dn. 15 m aja  1936 r. N r BB- 
21-495 ro zp a try w an iu  podlega p ro je k t 
jedyn ie  z punk tu  w idzenia usy tuow an ia  
budynku .
N r 1 B ud.............

Podpis.

W arszaw a, d n ......................... 193 r.

142.

N r II. 28838/56. K raków , dn. 20. X. 1936 r.

Do

D y re k c y j gim nazjów  państw ow ych  i p ry ­
w atnych  o raz zak ładów  kszta łcen ia  n au czy ­

c ieli w O k ręg u  w sp raw ie

m i n i s t e r i a l n y c h  i n s t r u k t o r ó w  
w s z k o ł a c h  ś r e d n i c h  o g ó l n o ­

k s z t a ł c ą c y c h .

M inisterstw o W. R. i O. P. rozpo rządze­
niem  z dn ia  7. X. 1956 r. N r 11. S. 7020/36 po­
dało  do w iadom ości w ykaz  in stru k to ró w  po­
szczególnych p rzedm io tów  nau czan ia  w  szko­
łach  średn ich  ogólnokształcących , czynnych  
w b. r. szkolnym  w raz  z rozk ładem  dyżu ró w  
w M in isterstw ie  i C e n tra ln y ch  P racow niach  
D y d ak ty czn y ch  (Tab. N r 1) oraz w ykaz  d n i 
i godzin za jęć  asysten tów  ty ch  p racow ni — 
(Tab. N r 2).

Zasadniczym  zadaniem  in stru k to ró w  w b. r. 
będzie  p raca  w  zak resie  po rządkow an ia  do­
tychczasow ych spostrzeżeń  i o p racow yw an ia  
n a jw ażn ie jszy ch  trudnośc i w rea lizow an iu  
p rogram u, ponad to  w spó łp raca  i op ieka nad 
ogniskam i i g rupam i m etodycznym i oraz o r­
gan izac ja  now ych ośrodków  dokszta łcan ia  
nauczycieli, z czym  złączone będą w y jazd y  
w  te re n  i odw iedzanie  szkół.
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T A B E L A  N r  I. A
R o z k ła d y  d y żu ró w  in s tru k to ró w  m in is te ria ln y c h .

N a z w is k o  i im ię p rz e d m io t
D y ż u r y

w  m in is te rs tw ie w  p ra c o w n i  d y d a k t .

A l ic h n ie w ic z  Józef fizyka w to re k  10]/ j— I 1 V2 p o n ie d z .  18— 19

B ie leck i  B ro n is ław m a te m a ty k a w to r e k  10— 1 1 p o n ie d z .  18— 19

B u c z k o w sk i  F ra n c isz e k za ję c ia  p r a k ty c z n e  
i rys. szk. m. p o n ie d z .  13— 14 p o n ie d z .  18— 19

C z e rw iń s k a  H e le n a se m in a r ia  och ron .
S e m in a r iu m  d la  W y c h .  p r z e d s z k o l i  — 

6 S ie rp n ia  21. T e l .  9.83-83

D a ń c o w ic z o w a  J a d w ig a ję z y k  p o lsk i w to re k  I3Va— 14ł/2 p o n ie d z .  18— 19

D e w i tz o w a  W a n d a ję z y k  n ie m ie c k i p o n ie d z .  13— 14 p o n ie d z .  18— 19

D r G a w ę c k i  B o les ław fiz y k a  i p ro p ,  filoz. p o n ie d z .  13— 14 s o b o ta  14— 15

G e m b o r e k  E d w a rd b io log ia p o n ie d z .  13— 14 p o n ie d z .  18— 19

H a ra b a s z e w s k i  Jan c h e m ia p o n ie d z .  14— 15 p o n ie d z .  18— 19

J a n isz e w sk i  M ic h a ł g e o g ra f ia p ią te k  1 1 7a— 12l/a p ią te k  18— 19

M ą c z e k  A n to n i b io lo g ia w to r e k  10-— 1 1 p o n ie d z .  18— 19

Dr M ro z o w s k a  H a l in a h is to r ia w to r e k  10— 1 1 so b o ta  12— 13

N ie n ie w s k a  H a l in a ję z y k  f ran cu sk i w to re k  13— 14 p o n ie d z .  171/2— 1 8 l/2

D r S z y sz k o w sk i  W ła d y s ła w ję z y k  p o lsk i w to re k  13— 14 w to re k  14— 15

V o g e ls a n g  M aria
za jęc ia  p ra k ty c z n e  
i rys. szk. żeńsk . p o n ie d z .  14— 15 p o n ie d z .  18— 19

W u t t k e  G u s ta w geo g ra f ia w to re k  14— 15 p o n ie d z .  18— 19

U W A G A :  W  s p ra w a c h  re a l iz o w a n ia  p ro g ra m u  a u d y c j i  m u z y c z n y c h m a l e ż y  się z w ra c a ć  do  
T a d e u s z a  M a y z n e ra ,  m in is ta r ia ln e g o  in s t r u k to r a  ś p ie w u  d la  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .  
D y ż u r  w  M in is te rs tw ie  w  p ią te k  od  11 — 12, III. p ię tro ,  p o k ó j  N r 46. T e l .  181.

N adto in s tru k to rz y  pp. d r Szyszko w sk i 
i D ańcew iczow a zb ierać  będą m ate ria ł z za­
k resu  rea liz a c ji p rogram u jęz y k a  polskiego 
w szkołach m niejszościow ych zw łaszcza 
z n iepo lsk im  języ k iem  nauczan ia.

Rów nocześnie M inisterstw o zaznaczyło, że 
podobnie ja k  w  la tach  ub ieg łych  w b. r. 
szkolnym  czynna będzie czy teln ia  czasopism

i książek  p rzy  C en tr. P racow niach  D y d a k ­
tycznych  w  pon iedziałk i, środy  i p ią tk i od 
godz. 18— 20. W  b. r. szkolnym  p rzy  P racow ­
niach zorganizow ane będą  rów nież pokazy  
z zak resu  rea liz a c ji p rog ram ów  biologii w  ki. 
IV, w y staw a  pom ocy naukow ych  z fizyk i d la  
k lasy  IV, sta ła  w ystaw a, ilu s tru ją c a  m etody  
nauczan ia  za jęć  p rak ty czn y ch  a  w  zw iązku
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TABELA Nr 2.

W y k a z  dni i g o d z in ,  w k tó ry ch  przyjm ują  a s y s t e n c i  C. P . D .

P r a c o w n i a p o n ie d z . ś ro d a p ią te k s o b o ta

J ę z y k a  p o lsk ie g o 18— 19 18— 19 18— 19 14— 15

J ę z y k ó w  n o w o ż y tn y c h „ 59

Filo logii  k la sy c z n e j 59

H is to r i i M 99

W  y c h o w a w c z a 99 59

G eo g ra f i i „ 99

Biologii 99 »

C h e m ii 59 99

Fizy k i »ł 55

M a te m a ty k i 59 99

Z a ję ć  p ra k t .  w  szk. m ęsk . 11 »

„ ,, w  szk. żeńsk .  

Ś p ie w u  i m u z y k i

a 99 nie  c z y n n a

z k o re la c ją  fizyki i robót ręcznych  — pokaz 
pom ocy n aukow ych , w y k o n an y ch  przez ucz­
niów  ew. inne. O term in ach  pokazów  i w y ­
staw  M inisterstw o zaw iadom i oddzieln ie.

Pow yższe zarządzen ie  p o d a je  się do w ia ­
domości d y re k c y j szkół, a d y re k c je  ze sw ej 
s tro n y  pow iadom ią o ty m  k ie ro w n ik ó w  o- 
gnisk  m etodycznych  i ogół nauczycieli.

K u ra to r O kręgu  Szkolnego:

J. S ty  piński w r.

143.

KONKURSY

z term inem  czterotygodniow ym  od daty uka­
zania się niniejszego Nr u D ziennika U rzędo­

wego.

In sp ek to ra t Szko lny  w C z ę s t o c h o w i e  
ogłasza k o n k u rs  na n as tęp u jące  posady  k ie ­
row ników :

1) 7 ki. ipulbl. szkoły  powsz. N r 6 w  C zęsto­
chowie,

2) 7 k i. puhl. szko ły  powsz. N r 9 w  C zęsto­
chowie,

3) 7 ki. puh l. szkoły  powsz. N r 21 w C zęsto­
chowie,

4) 7 kl. pub l. szko ły  powsz. w  Borze Z aja  
cińslkim, gm. P rz y s ta jń  (ponow nie),

3) 7 kl. publ. szkoły  powsz. w S tarok rzep i- 
cach, gm. K uźniczka.

6) 6 k l. p ub l. szk o ły  powsz. Szairlejce, gm. 
G rab ó w k a  (ponow nie),

7) 5 k l. pub l. szko ły  pow sz. w  K u le jach , gm. 
W ęglow ice,

8) 5 kl. publ. szkoły  powsz. w  O strow ach , 
gm. M iedźno (ponownie),

9) 5 kl.- publ. szkoły  powsz. w  S tarczy , gm. 
Rększow ice,

10) 5 kl. pub l. szkoły  powsz. w e W ręczycy  
W ie lk ie j, gm. W ęglow ice (ponownie),

11) 5 k l. pub l. szko ły  pow sz. w  Z łochow i­
cach, gm. O patów ,

12) 4 kl. publ. szko ły  pow sz. W ilkow iecku. 
gm. O patów  (ponownie),

13). 4 k l. publ. szkoły  powsz. w Iw anow i­
cach, gm. O patów  (ponownie),

14) 4 kl. pub l. szko ły  powsz. w O lsztyn ie , 
gm. O lsztyn,

15) 3 k l. pub l. szko ły  powsz. w  B ia łe j G ór­
ne j, gm. K am yk,

16) 5 kl. pub l. szko ły  pow sz. w  G rabów ce, 
gm. G rabów ka,

17) 3 k l. publ. szkoły  powsz. w  Lindow ie, 
gm. L ipie,

18) 3 k l. publ. szkoły  powsz. w  Łobodnie, 
gm. M iedźno,
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19) 3 kl. publ. szkoły  powsz. w  M okrej, gin. 
M iedźno (porno w nie),

20) 5 k l. publ .  szkoły  powsz. w  Popow ie, 
gm. Popow  (ponownie),

21) 3 kl. puibl. szkoły  powsz. w W ięckach, 
gm. Popow ,

22) 3 k l. pub ł. szko ły  powsz. w Z w ierzyńcu  
I.. gm. O pałów  (ponownie).

23) 2 kl. pub l. szko ły  pow sz. w  G rodzisku , 
gm. K am yk;

24) 2 k l. pub l. szkoły  powsz. w  H utkach . 
gm. Rększow ice,

25) 2 kl. pubI. szkoły  powsz. w  K ołaczko­
wi,each, gm. M iedźno,

26) 2 kl. publ. szkoły  pow sz. w K rasicach, 
gra. W ancerzów ,

27) 2 kl. publ. szko ły  powsz. w  Z rębicaeh, 
gm. O lsztyn.

P rz y  obsadzan iu  stanow isk  k ierow n ików  
szkół 3-go stopnia  p ierw szeństw o m a ją  k a n ­
dydaci z In sty tu tem  N aucz, lub W. K. N.

Jeżeli k a n d y d a t ub iega  się o k ierow nic tw o  
k ilk u  szkół, w in ien  na  każdą  szkołę w nieść 
osobne podanie.

P odan ia  n a leży  w nosić d ro g ą  służbow ą do 
In sp ek to ra tu  Szkolnego w Częstochow ie.

144.

KOMUNIKATY.

Na podsitawie ust. 1 a rt. 3 u staw y  z d n ia  11. 
III. 1932 r. o p ryw atnych  szkołach oraz zak ła­
dach naukow ych i w ychow aw czych (Dz. U. R. 
P. N r 33, poz. 343) K u ra to riu m  stw ierdziło  i przy­
jęło do w iadom ości zam knięcie z końcem  roku 
szkolnego 1935/36 p ryw atnej 7-klasowej szkoły 
powszechnej w' K ielcach, u trzym yw anej i p row a­
dzonej przez p an ią  Jan in ę  Cehrzyńską.

Wtobec powyższego strac iło  moc obow iązującą 
orzeczenie K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego K ra­
kowskiego z. dn ia  23. VIII. 1932 r. N r 1-9565/32, 
k tórym  stw ierdzono w ypełnienie w arunków  w y­
magalnych do założenia szkoły.

W o sta tn ich  dn iach  zatrzym ano f a l  s y f i k a t  
b a n k  m o t  u ^  5 0 Z ł o t o w e g o  z da tą  1-go 
w rześn ia 1929 r. Typ III, odm ian a  I.

F a lsy fik a t w ykonany jes t n a  papierze zwy­
czajnym , m iękkim , z s ia tk ą  im itu jącą  ryps, w y­
tłoczoną m echanicznie n a  odw rotnej stronie b an ­
knotu,, podczas gdy pap ier użyty do banknotów  
au ten tycznych  jest dość sztyw ny, rypsow any.

Z nak  w odny z podobizną k ró la  Batorego, licz­
bą „50“ i skrótem  „zł“ m echanicznie wytłoczony 
n a  stron ie  przedniej; znak ten, aczkolw iek 
w przeźroczu słabszy niż na  oryginale, podro­
biony jes t bardzo udatmie.

W szystkie ry su n k i, tak  przedniej ja k  i  od­
w rotnej strony, są . m niej w yraziste n iż n a  o ry ­

ginale. Zwłaszcza m niej ostro, z zan ika jącym i 
kon tu ram i, zostały odbite o rn am en ty  na sele­
dynow ych ra m k a ch  obu stron.

W szystk ie nap isy  w ykonane są  dość blado 
i o d c in a ją  się od t ła  m niej in tensyw nie, zw łasz­
cza na  odw rotnej s tron ie  fa lsy fika tu .

Podpisy na  przedniej stron ie fa lsy fika tu  w y­
konane są w kolorze jaśn ie jszym  niż n a  o ryg i­
nale.

N um eracja  falsyfikatów  jest w ykonana fa rbą 
jaśn iejszą , przy czym rozstaw ienie  cyfr n ie  jest 
rów nom ierne. \

C h arak te rystyczną cechą om aw ianego fa lsyfi­
k a tu  jes t długość ry su n k u  s tro n y  przedniej i od ­
wrotnej,, w ynosząca 131 mm, podczas gdy 'na 
oryginale długość ta  w ynosi ty lko  127 mm. Róż­
n ica  ta  zostaje n a  fa lsy likac ie  w y ró w n an a  od ­
pow iednim  zwężeniem  białego paska  ze znakiem  
wodnym, w sku tek  czego ogólna długość falsy­
fik a tu  i o ry g in a łu  jest jednakow a.

F alsy fik a t w ykonany jes t u d a tn ie  przy pom o­
cy środków  d ający ch  m ożność reprodukow an ia  
go w bardzo  dużych ilościach i jest dosyć trudny  
do rozpoznan ia  na  pierw szy rz u t oka.

M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych rozporzą­
dzeniem  z dn ia  12. IX. h. r. N r W ojsk. O. P. L. 
G. (165) o z n a j m i ł o , ,  że firm a „Alfons M ann, 
Sp. Akc." w W arszaw ie, ul. B iałostocka zakup i­
ła licencję na  produkcję w Polsce opaten tow a­
nych ap a ra tó w  tlenow ych pom ysłu  inż. S tan is ła ­
wa H erm ana, d y rek to ra  kopaln i dośw iadczalnej 
„B arbara" w M ikołowie na  Ś ląsku.

B adan ia  ty ch  apartów , przeprow adzone w cią­
gu  dłuższego czasu, w ykazały, że odpow iadają  
one W1 zupełności w ym aganiom  s taw ian y m  tego 
rodzajtu sprzętom  oraz, że są  naw et lepsze od za­
granicznych.

Dane o rien tacy jne  polskiego a p a ra tu  tlenow e- 
go są n astęp u jące : ciężar około 11 kg, czas od­
dychania bez zm iany b u tli i pochłan iacza około 
1—2 godzin; p rzy  użyciu  a p a ra t  um ieszczony jest 
na plecach, m anom etr z przodu, cały a p a ra t  za­
m knięty  w  kośćcu m etalow ym ; a p a ra t jes t au- 
tom atyczno-płucny o stałej' w ydajnośc i tlenu, 
przy czym obieg tlenu  jes t całkow icie dostoso­
w any ' do oddychania człow ieka przy każdej 
pi acy.

P ierw sza p a r tia  tych ap a ra tó w  ukaże się pod 
koniec b. r  .

P odając powyższe do w iadom ości, M inister­
stwo Spraw  W ew nętrznych prosi o wzięcie tego 
pod uwagę, przy czym  ze .swej s tro n y  uw aża za 
konieczne w strzym anie się od zakupu aparatów  
tlenow ych pochodzenia zagranicznego, celem po­
staw ien ia  rodzim ej p rodukc ji n a  należy tym  po­
ziomie, co pozwoli n a  w ydatne obniżenie ich 
pierw otnej ceny i całkow ite uniezależnienie się 
od p rodukcji zagranicznej.

Jednocześnie M inisterstw o Spraw  W ew nętrz­
nych zw raca  się do M in iste rstw a P rzem ysłu  
i H andlu  o raz  M inisterstw a S karbu  o  nieudzie­
lanie zezwoleń i n iezw aln ian ie od o p ła t celnych 
ap a ra tó w  tlenowych.

j
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Na podstaw ie rozporządzenia M inisterstw a 
W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego 
z d n ia  31. X. 1936 r. N r B. P. 21548/36 podaje się 
do w iadom ości i p rzestrzegan ia  poniżej um iesz­
czone p ism o M in iste rstw a Spraw  W ojskow ych:

„Różne in sty tu c je  państw ow e w sw oich zapo­
trzebow aniach i przy n astęp n y m  ro z rach u n k u  
s taw ia ją  w aru n k i bądź żądan ia, k tó rych  K iero­
w nictw o Z apotrzebow ania U zbrojenia (K. Z. U.) 
wobec postanow ień  odpow iednich  P. S. i obo­
w iązujących  zarządzeń dopełnić n ie może.

W ce lu  u n ik n ięc ia  pow stającej w sku tek  tego 
nadm iernej korespondencji proszę o pow iado­
m ienie podległych in sty tu cy j o  obow iązującym  
tryb ie  w poruszonej spraw ie, k tó ry  niżej podaję.

P odstaw ą do o dstąp ien ia  m at. pgaz. je s t dla 
K. Z. U. zapotrzebow anie (zamówienie) in s ty tu ­
cji zam aw iającej.

W m iarę posiad an ia  zapotrzebow anych m at. 
pgaz. K. Z. U. w ydaje zarządzenie w ysy łk i ze 
sk ładn icy  (na koszt odbiorcy) i odpis tego za­
rządzen ia  przesy ła zam aw iającem u.

Rów nocześnie K. Z. U. podaje N r k o n ta  P. K. 
0., pozycję budżetow ą, w ysokość należnej kw oty 
i te rm in  w płacenia (drogą przelewu).

P i s m o  t o  s ł u ż y  j e d n o c z e ś n i e  
j a k o  r a c h u n e k .

Podaję p rzy k ład y  najczęstszych odchyleń od 
w skazanego sposobu postępow ania, pow odują­
cych zbyteczną korespondencję.

a) N i e ś c i s ł e  s p r e c y  z o  w a  n i e z a- 
m ó w  i e ń  (w szczególności m uszą być w zam ó­
w ien iu  podane: k o n k re tn a  ilość, rodzaj (wzór) 
m a te ria łu  o raz  d ok ładny  pocztowy adres odbior­
cy).

b) P r o ś b y  o z w r o t  z a m ó w i e ń  (za­
m ów ienia n ie m ogą być przez K. Z. U. zw ra­
cane, gdyż s łu żą  jak o  podstaw a do o d stąp ien ia  
m at.

c) Z a m ó w i e n i a  n a  i n n y  p r o c e n ­
t o w y  s t o s u n e k  p o s z c z e g ó l n y c h  
r o z m i a r  ó w, niż ten, w k tó rym  przedm ioty  
były w yprodukow ane. Np. m ask i RSC m ogą być 
odstępow ane ty lk o  w sto su n k u : dużych 20%, śre­
dnich 70% i m ałych 10%.

d) P r o ś b y  o z a ł a t w i e n i e  z a m ó ­
w i e ń  w d r o d z e  p i l n e j .  —- Zam ów ie­
n ia  w in n y  w pływ ać do K. Z. U. p rzynajm nie j n a  
3 tygodnie przed pożądaną d a tą  o trzym an ia  m at. 
przez odbiorcę.

Szczególnie dotyczy to końcow ego o k resu  b u ­
dżetowego każdego roku , t. j. od 10 m arca  do 
pierw szego kw ietn ia . W: tym  okresie  K. Z. U. za­
sadniczo n ie  może przyjm ow ać żadnych w płat, 
wobec zam knięcia  ko n t budżetow ych.

e) P r  o ś  b y  o n a d s y ł a n i e  p r z e z  K- 
Z. U.  s p e c j a l n y c h  r a c h u n k ó w  o- 
s t e m p l o w a n y c h ,  p o w o ł u j  ą.ic e s i ę  
n a  w y m a g a n i a  i m s t r u k c y j  w e w ­
n ę t r z n y c h .  Jako cen tra ln a  in s ty tu c ja  w oj­
skow ą K. Z. U. żadnych  rachunków  (kupieckich) 
nie w ystaw ia. Z astępu ją  te  ra c h u n k i — pism a, 
w ym ienione n a  w stępie, w skazujące wysokość 
należności i konto wpłaty.

P ism  tych, jak o  dowodów rachunkow ych , o r­
g an a  N. I. K. n ie  kw estionują.

f) N iekiedy zam aw iająca  in s ty tu c ja  u p r z e ­
d n i o  w p ł a c a  pew ną kw otę n a  kon to  K. Z. 
U., a  n astęp n ie  dopiero n ad sy ła  zam ów ienie.

Ten sposób postępow ania  pow oduje zw ykłe 
zw rot nadpłaconej kw oty, bądź ze względu na 
n ieu s ta lo n ą  ściśle należność, bądź też wobec nie­
posiad an ia  przez K. Z. U. zam ów ionego m ate­
ria łu .

P roszę o podanie wyżej przytoczonych szcze­
gółów do w iadom ości zain teresow anych  in s ty tu ­
cyj, nabyw ających  m at. pgaz. z kredytów  p ań ­
stw ow ych, co przyczyni się  do  u n ik n ięc ia  zby­
tecznej korespondencji.

W. z. Szefa D ep artam en tu  (—). podpis niecz.".

Celem um ożliw ien ia zw iedzenia pam ią tek  K ra­
kow a licznym  w ycieczkom  m łodzieży szkolnej, 
tudzież organ izacjom  nauczycielskim , k tóre w o- 
k resie  le tn im  bieżącego ro k u  nie zdołały otrźy- 
m ać k w a te r lub k tó re  w o k resie  w iosennym  m o­
głyby już m iejsca nie znaleźć, K om itet M iejskie­
go D om u W ycieczkow ego w K rakow ie u c h w a ­
l i ł  w p r o w a d z i ć  w y d a t n ą  (dochodzącą 
do 50%) o b n i ż k ę  o p ła t za noclegi n a  o k r e s  
z i m o w y  b i e ż ą c e g o  r o k u .

TARYFA ULGOWA 
eto dn ia  30-go k w ie tn ia  1937 r.

A. W ycieczki m łodzieży szkół pow szechnych, 
szkół średn ich  ogólnokształcących i  zawodo­
wych oraz zakładów  k sz ta łcen ia  nauczycieli od 
osoby za p ierw szą dobę 80 groszy, za każdą n a ­
s tęp n ą  50 groszy.

B. W ycieczki m łodzieży akadem ick iej zbioro­
we; tudzież stu d en c i W yższych Uczelń podróżu­
jący  sam otnie, w ycieczki o św iaty  pozaszkolnej., 
o rganizow ane przez W ładze Szkolne, wycieczki 
i ku rsy  nauczycielskie, wycieczki i k u rsy  orga- 
n izacyj P. W. i W. F., wycieczki zrzeszonych or- 
ganizacyj tu rystycznych  (Polskie Tow arzystw o 
T atrzańsk ie , P o lsk ie  Tow arzystw o K rajoznaw ­
cze, P o lsk i Związek N arciarsk i, Polsk i Związek 
K ajakow y), w ycieczki znanych organizacyj spor­
tow ych za każdą  poszczególną dobę 1 zł.

C. Osoby lub g rupy n iew ym ienione pod A), B), 
k tó re n a  zasadzie s ta tu tu  .mogą zatrzyrpać się 
w M iejskim  D om u W ycieczkow ym : za p ierw szą 
dobę 1.50 zł, za k ażd ą  n as tęp n ą  1 zł.

D. Św iadczenia dodatkow e: n a try sk  w grupie 
(przynajm niej 10 osób) 20 gr od osoby, n a try sk  
indyw idualny  40 gr, użycie telefonu 15 gr, do­
datkow a pościel 40 gr, w an n a  z ręczn ik iem  1 zł.

Za wycieczkę zbiorow ą u w aża  s ię  zespół liczą­
cy p rzynajm nie j 10 osób, przybyw ający  rów no­
cześnie pod oznaczonym  kierow nictw em .

Ś w i a t  i Ż y c i e .  Zeszyt 8 zarysu  encyklo­
pedycznego „Ś w iat i  Zycie" (K siążnica Atlas, 
Red. Prof. D r Z. Łem picki) zaw iera  szereg a r­
tyku łów  n iezm iern ie  in te re su jący ch  i doskonale 
w prow adzających C zytelnika w isto tę  zagadnie­
nia. W  a r ty k u le  „T kanki" d r J. Zw eibaum  po-
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ru sza  bardzo ciekawą, kw estię hodowli tkanek  
poza ustro jeni. Odpowiednio hodow ane tkank i 
są  nieśm iertelne. N asuw a się w zw iązku z tym  
pytanie, czy — gdyby się n am  udało- u suw ać re­
g u la rn ie  z naszego ciała  s-zkodliwe substancje, 
k tó re nag rom adzają  się z w iekiem , tak  jak  to 
rob im y w  hodow li — n ie  możnatoy znaciznie 
przedłużyć naszego życia. P ro t. d r J. K. P a rn a s  
w a rty k u le  „Tłuszcze", n ie ty lko  ro zp a tru je  t łu ­
szcze pod względem chem icznym , ale obszernie 
w y jaśn ia  znaczenie tłuszczów w hig ienie odży­
w iania. W  a rty k u le  zaś „Traw ienie" zaznaja­
m ia C zytelnika z zaw iłą sp raw ą poszczególnych 
procesów, traw iennych  . P rof dr Z. Łempi-cki 
w a rty k u le  „Tragizm  i traged ia"  w n ika w isto tę  
trag izm u  i na tej podstaw ie 1’o zp a tru je  we­
w nętrzną s tru k tu rę  tragedii. Z a r ty k u łu  „T rans­
p lan tac ja"  prof, d r J. Dembowskiego może się 
Czytelnik dowiedzieć o  rzeczy tak  ciekaw ej, jak  
przeszczepianie części organizm u, k tó re  dzisiaj 
już często sto su je  się w m edycynie. D okonano 
już wiele śm iałych  prób tran sp lan ta c ji poszcze­
gólnych narządów  n a  szczurach i kró likach . 
Przeszczepiono z dobrym  w ynikiem  naw et tak ie  
narządy  jak  oko i serce. Z praw dziw ą przyjem ­
nością czyta .się św ietny  a r ty k u ł prof. dr T. Ko­
walskiego o „T urkach". O tu rystyce  p isze znany 
nasz a lp in is ta  dr K. Jodko-N arkiew icz. A rtyku ł 
„Ubezpieczenia" Z. Km ity w prow adza Czytelni­
k a  w isto tę  zagadn ien ia i  -daje szereg cennych in ­
form acji. Doskonały a r ty k u ł prof. dr St. Bale-ya 
o . uchu, pozw ala łatwo zorientow ać się w zaw i­
lej budow ie uch a  ludzkiego (piękna kolorow a 
tab lica  u ła tw ia  pracę), o raz zrozum ieć działan ie 
ap a ra tu  słuchow ego i o rganów  -zmysłu rów no­
wagi. 0  U kra in ie  pisze d r  J. W ąsowicz. 0  ro śli­
nach upraw nych W. Miśkiewi-c-z. A ktualne za­
gadnien ie racjonalnej zabudow y nowoczesnych 
m ias t poruszane je s t w a r ty k u le  „U rbanistyka 
inż. H. O-clerfelda i inż. H. Rutkow skiego. Bardzo 
pożyteczny, zw łaszcza d la  m łodzieży szkolnej, 
jes t a r ty k u ł prof. clr St. Bale-ya „Uwaga". Inż. 
St.. Żukow ski daje  n iezm iern ie in te re su jący  „'fa­
chowy" a r ty k u ł o  uzbrojeniu.

Dr K. E stre icher w p ięknym  a rty k u le  -o W a­
welu daje k ró tk ie  ale w yczerpujące stud ium  
o tej św iętości narodow ej, k tó ra  s ta ła  się dla k a ­
żdego P o lak a  n iety lko  m iejscem  świętym , pa­
m iątkow ym , artystycznym , ale i m iejscem  n au ­
ki, -Starannie dobrane ilu s trac je  podinos-zą w ar­
tość a rty k u łu .

Obraz życ ia  artystycznego F ran c ji za L udw i­
ka XIV w yczarow uje d r J. S tarzyńsk i w a r ty ­
ku le  „W ersal". I lu s trac je  dobrane do tego a r ­
tykuł u doskonale h arm o n izu ją  z pięknym  teks­
tem.

Z e s z y t  9. t. I V  z a r y s u  e n c y k - l o p e -  
d v c z n e g -o „Ś w i a t  i Ż y ‘ c i e“ (Wyd. 
K siążnicy-A tlasu, reflid. Prof. Dr Z. Łem picki) -za­
wiera, szereg artyku łów  zarów no doskonale 
w prow adzających C zytelnika w isto tę  zagadnień 
czysto naukow ych, jak  i w yjaśn iających  wiele 
problem ów  zw iązanych z życiem, z dzisiejszą 
rzeczyw istością. T. B orkow ski w art. „W ęgiel

daje n ie  tylko doskonale w yjaśn ieo ie , jak  się od­
bywa w ydobycie 1 przeróbka węgla, nie ty lko d a ­
je wiele danych  s ta ty s ty czn y c h ,. ale om aw ia 
szeroko gospodarcze znaczenie tego, ta k  w ażne­
go dla p rzem ysłu  każdego k ra ju , paliw a. Prof. 
Dr J. K. P a rn a s  w art. „W ęglow odany" zapozna­
je C zytelnika z n iezm iern ie w ażnym  sk ład n i­
kiem  p o k arm u  zwierzęcego i p-ierw-szym p ro d u k ­
tem  p rzysw ajan ia  w roślinie, jak im  są węglo­
wodany. Prof. Dr J. Dąbrowski, w a rt. „W ęgry" 
w sposób p lastyczny  m alu je  k ra j i jego m iesz­
kańców. Art. „W iara" X. J. S alam uchy  daje  
sub te lną  analizę pojęcia, d la którego ludzie 
w szystkich  epok oddaw ali życie. Art. „Wiers-z" — 
K. W. Z a  Wodzińskiego jest znakom itym , krótko 
i zw ięźle u jętym  stud ium  o w ersyfikacji, je s t to 
p raca  o ryg inalna , n iezm iern ie  pożyteczna zw ła­
szcza dla .młodzieży szkolnej. W  art. „W ielka 
B ry tan ia"  Prof. D r St. Pawłowski; zapoznaje Czy­
te ln ik a  z w aru n k am i geograficznym i k ra ju , 
Prof. Dr A. T re tiak  w n ika w psychikę Anglika, 
k tó ry  po trafił s-Uyoczyć ta k  odrębną i wysoką 
k u ltu rę . W  a r t. „W ielka w ojna" Dr Z. Krzemiic- 
k a  op-isuje zwięźle przebieg wojmy św iatow ej 
i daje k ró tk i zarys dziejów E uropy  po wojmi-e. 
E n tuzjazm em  dla naszej „królow ej wód", ory­
ginalnym , głębokim  ujęciem  odznacza się a rt. 
Prof. Dr E. R om era — „W isła". 0  jednej z n a j­
nowszych i najp o p u larn ie jszy ch  -zdobyczy fizjo­
logii —• „W itam inach", o skom plikow anym  me- 
chaniźm le ich dzia łan ia  i s-chorzeniach, jak ie  
w yw ołuje ich b rak  — pisze w sposób jasny, -do­
stępny  dila szerszego g rona Czytelników Prof. Dr 
J. K. P arn as . W reszcie w -zeszycie ty m  znajdu je  
się początek obszernego, doskonale w yczerpują­
cego kw estię, a r ty k u łu  „W łochy" Prof. Dr St. 
Paw łow skiego i Proll. Dr M. B rahm era.

P iękn ie i  s ta ra n n ie  dobrane ilu s tra c je  są  p ra ­
w dziw ą ozdobą tego pożytecznego w ydaw nictw a.

O statn i zesizyt „ Ś w i a t a  i  Ż y c i a " .  U kazał 
się już o s ta tn i (dziesiąty tom u IV-ego) zeszyt za­
ry su  encyklopedycznego „Św iat i Życie" w n a ­
kładzie Ksi-ążniey-Atlas. Zeszyt ten zaw iera a r ty ­
ku ły  n a  o s ta tn ie  lite ry  a lfabetu  (od „W łochy" 
do „Ży-cie") i jest jednocześnie zam knięciem  
czterech pierw szych tomów artyku łow ych  ca­
łego w ydaw nictw a.

W  ten  -spo-só-b red ak c ja  Św iata  i Życia spełn i­
ła pierw szą -c.zęść swego zadania: dała  w czte­
rech p ięknych tom ach zbiór a rtyku łów  z n a j­
różniejszych dziedzin  wiedzy i życia, n ap isanych  
prze-z najw ybitn iejszych  specjalistów  polskich, 
a rtyku łów  uporządkow anych alfabetycznie,1 po­
pu larnych , żywych i  barw nych, dających cało­
ksz ta łt wiedzy w spółczesnej, podany przystępnie 
i w sposób przystosow any do w ym agań  szero­
kich kół naszej in teligencji, a  w pew nym  sensie 
i naszej m łodzieży szkolnej. Te -cztery tom y s ta ­
now ią in te resu jący  p rzy k ład  nowego typu  popu­
laryzacji. Na szpaltach „Św iata i Życia" pisali 
ludzie praw dziw ej nauk i, którzy dotychczas po­
p u laryzacją  nie zajm ow ali się nigdy, a którzy 
teraz, sk łonien i do tego przez to pożyteczne -wy­
daw nictw o, oddali -swoje cenne p ió ra  n a  usługi 
nie -specjalistów, lecz szerokich kól naszego s-po-
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loczeństwa, żądnych praw dziw ej w iedzy i zn u ­
żonych dotychczasow ym i m etodam i popularyzo­
wania, ta k  m ało pod  każdym  względem  m ają ­
cych w spólnego z praw dziw ą n au k ą .
. Zakończenie tom u  iY-go, t. j. artyku łow ej czę­

ści zarysu  encyklopedycznego „Św iat i  Życie", 
nie oznacza jednak  jeszcze zakończenia całego 
wydawnictwa.. Zgodnie z zapow iedzią już p ierw ­
szego styczn ia 1937 ro k u  ukaże się pierw szy ze­
szyt to m u  V-go, k tó ry  stanow ić będzie encyklo­
pedię podręczną; w tym  tom ie  V-ym czytelnicy 
„Ś w iata  i Życia" zna jdą  is to tn ie  to  w szystko, 
„rozego n ie izmajidą w czterech  pierw szych to­
m ach". Tom p ią ty  zaw ierać więc będzie olbrzy­
m i w ybór k ró tk ich  haseł, opracow anych  bardzo 
zwięźle, k tó re  spełn iać  będ ą  ro lę  źródła podrę­
cznego dla w szystkich  inform acyj. Jednocześnie 
przy każdym  h aśle  podana będzie stron ica, n a  
której w p ierw szych czterech tom ach m ow a jest
0 danym  zjaw isku, postaci, ozy fakcie  h isto rycz­
nym. W  ten  sposób czytelnik „Ś w iata  i Życia" 
po .zaspokojeniu doraźnej .swej ciekaw ości w to­
m ie V-ym, będzie m iał jednocześnie okaz ję  do 
pogłębienia sw ych w iadom ości w jednym  z a r ty ­
kułów  w czterech p ierw szych tom ach. W  ten 
sposób „Ś w iat i Życie" spełn i to  zadanie, jak ie  
sobie początkow o zak reśliła  red ak c ja  tego poży­
tecznego w ydaw nictw a: będzie źródłem  k ró tk ie j
1 dokładnej in fo rm ac ji (tom  V), jednocześnie zaś 
w a rty k u .ach  najce ln ie jszych  p isarzy  polskich 
da sw em u czytelnikow i bogaty  m a te r ia ł n ie  ty l­
ko in fo rm ujący , a le  napraw dę pobudzający  do 
sam odzielnego m yślen ia i w sposób celowy a za­
razem  przyjem ny uzupe łn ia jący  jego w ykszta ł­
cenie.

K i e s z o n k o w y  A t l a s  P o l i t y c z n y .  
Potrzeby społeczeństw a w .zakresie m ap  i a tla ­
sów, są dzisiaj jeszcze dalekie od zaspokojenia. 
Jedynie szko ła n a sz a  dysp o n u je  bogatą  i p raw ie 
już dzisiaj k o m p le tn ą  se r ią  n iezbędnych  atlasów  
i m ap. D la resz ty  n a to m iast społeczeństw a b rak  
jes t spec ja lnych  atlasów  „obyw atelskich" róż­
nej treśc i i rozm iarów  a doraźne potrzeby zaspo­
k a ja  .się przew ażnie im portem  tendency jnej n ie ­
m ieckiej produkcji, k tó ra  już dostatecznie w op i­
n ii polskiej znalazła  potępienie.

Część tej lu k i w ypełn ia  now y „Polityczny a- 
tla s  kieszonkow y" R om era; g łów ną jego częścią 
są barw ne m apy  polityczno-topograficzne w licz­
bie 38 n a  G5 s tro n ach  w raz z 3 s tro n a m i ilag  n a ­
rodow ych. Pośw ięcają  one przede wszystkim, u- 
wagę Europie, k tórej k ra je  przedstaw iono w po- 
działce 1:6,000.000, n iem niej jed n ak  znalazło  się 
w a tla s ie  m iejsce i  d la  innych  części św ia ta  oraz 
w ażniejszych  ich części, ja k  S tany  Zjednoczone, 
Indie, Chiny, Jap o n ia  i t. p.

D rugą częścią a tla s u  jest £6 stro n  w ykona­
nych  w d ru k u  czarnym  a  p rzedstaw iających  ca­
łokształt .zjawisk i 'związków przyrody  i  człowie­
ka o raz  w ykresy dla rozlicznych zagadnień  go­
spodarczych zarów no w odn iesien iu  do poszcze­
gólnych k ra jów , ja k  i Polski.

Z am yka te n  m ały , a  n iezm iern ie  — jak  wi­
dzim y — treśc iw y  a tla s  skorow idz około 10.000

nazw  geograficznych zam ieszczonych n a  po­
szczególnych m apach  a  um ożliw iający  ich  od­
szukanie. Cechuje całą pub likację  w zorow a s tro ­
na  graficzna.

E. K rieck : W y  c h o w a n i e  n a r o d o w o -  
p o l i t y  c z n  e. P rzeł. O. W aw rzkow icz. — 
Książ,nica-Atlas. Lw ów -W arszaw a. Str. 172. 
Zł 7.80.

M inisterstw o W yznań R elig ijnych i Oświece­
n ia  Publicznego rozporządzeniem  z dn ia  28. XI. 
b. r. N r II. W. 8552/3.6 .zawiadomiło, że czasopi­
sm o m łodzieży .szkolnej „ K u ź n i a  M ł o d y c h "  
p rzestało  wychodzić. U każe się n a to m iast „N o- 
w a  K u ź n i a "  jak o  now e czasopism o m łodzieży 
szkolnej.

P rzew odnik  Św ietlicowy. P rac a  zbiorow a w 7 
częściach pod re d ak c ją  W alentego R egulskiego. 
Cz. II. L okal i  jego urządzenie. S tr. 147. W arsza­
w a 1936. W ydaw nictw o M. A rcta i Dom u K siążki 
Polskiej. Cena .zł 2.80.

P rzew odnik  Św ietlicowy. P ra c a  zbiorow a w 7 
częściach pod red . W. Regulskiego. Cz. V. T ea­
tra ln e  form y p racy  — n ap isa li H. i  A. Jab łoń ­
scy. 231 str. W ydaw nictw o M. A rcta i Domu 
K siążki P olskiej. W arszaw a, 1936. Cena zł 5.80.

Dr F eliks B urdeck i — Telew izja, czyli ja k  czło­
w iek nauczył się widzieć n a  odległość. 61 stron, 
20 ilu stracy j n a  12 tab licach . D w ubarw na o k ład ­
k a  J. Szancera. M. Arct, W arszw a, 1936. Cena 
zł 1.80.

M. Saryusz-S tokow ska. Coraz prędzej. 84 s tr . 
35 ry.c. n a  16 tab licach . O kładka J. M arcina. M. 
Arct, W arszaw a, 1936. Cena zł 2.—.

■Zajmująco Gzytanki. S erja  V. 12 tom ików  
w barw nych  ok ładkach , 384 s tr. M. Arct. W ar­
szawa, 1936. Cena każdego tom iku  zł —.40, 12 to­
m ików  zł 4.50.

F. F. O berhauser. N ajw iększa moc. Z. Gzyt. 87.
J. M. Taylor. Czarny szyb. Z. Czyt. 88.
M. Gerson-Dąbrowiska. R ogata Dusza, Z .  Czyt. 

N r 89.
L. H anusz. W  pogoni za sław ą. Z. Czyt. N r 90.
Z. T opińska. P ierw sze skrzydła. Z. czyt. N r .91.
J. M. Taylor. K am ienne róże. Z. Czyt. 92.

Zofia B ardów na. „Jak  dobrze nam ..." W arsza­
wa 1936. In s ty tu t W ydaw niczy B ib lio teka Pol­
ska".

B ohdan Paw łow icz „Kolorowe serce". W arsza­
w a 1936 r. In s ty tu t W ydaw niczy „B iblioteka P o l­
ska".

L iga M orska i K olonialna Okręgowa Sekcja 
Młodzieży n ad e s ła ła  n astęp u jący  k o m u n ik a t: 

„Życie narodów  je s t n ieu stan n y m  w spółza­
wodnictw em , je s t w alką o p ierw szeństw o w wiel­
kim  pochodzie dziejowym !
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Bój toczy się nieprzerwanie, trw a zarówno 
w czasie wojny jak  i pokoju.

Dzieje powszechne stw ierdzają z nieodpartą 
siłą, że zwycięstwo w owych zapasach zawsze 
staje .się udziałem, tylko tych narodów, które na 
nie zasługują.

Tylko te narody wieńczy laur zwycięski, które 
stałym, konsekwentnym  wysiłkiem  zawczasu 
wprzęgają swą młodzież do tych. zmagań, budzą 
w niej wolę nieustępliwej walki', h artu ją  wolę 
zwycięstwa.

Tak zawsze działo się od tysiącleci, oid samego 
zarania dziejów, tak  dzieje się i dziś. Tak .za­
pewne .będzie się działo w przyszłości.

Sprawdzianem  owych granitowych praw  rzą­
dzących życiem narodów, jest w szczególności 
i nasza h istoria  Polski.

Dziś wolny Naród Polski stanął do wielkiego 
Wyścigu pod hasłem  zdobycia należnego m.u 
miejsca w Europie. Mocne usadowienie się na 
Polskim  Morzu, nad Bałtykiem, oraz zdobycie 
zamorskich kolonii j.eist jednym  z potężnych 
środków na tej drodze.

Skoro Naród Polski chce w owym wielkim 
często krwawym  wyścigu zająć godne jego wiel­
kiej 'tradycji miejsce i stworzyć sobie silne n ie­
zniszczalne zręby pod swoją potęgą i dobrobyt, 
m usi ku  tem u zdążać kolejnymi etapami.

Pierwszym  przygotowawczymi, a  zarazem za­
sadniczym n a  tej drodze krokiem, to mobiliza­
cja najszerszych rzesz młodzieży pod sztandary 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, oraz zaprawienie 
jej do systematycznego, szlachetnego współza­
wodnictwa dla dobra Polski, w  dziedzinie urze­
czywistnienia haseł L. M. K., owych przys.złych 
zmagań, w których, prócz zasobów m aterialnych, 
rozstrzygają przede wszystkim, silna uporczywa 
wola i organizacja, rozpisuje na terenie podle­
głych sobie Obwodowych Sekcyj młodzieży wiel­
ki konkurs obowiązkowości z nagrodam i (trwa­
jącej od 1 lipca 1936 do 1:5 listopada 1937) na na­
stępujących zasadach:

Ogólny Konkurs rozpada się na:
A) Konkurs., w którym  uczestniczą wszystkie 

Obwodowe Sekcje Młodzieży jako takie (t. j. Kie­
rownictwa) 'znajdujące się w  .liczbie 18 na te.re­
nie naszego Okręgu L. M. K.

B) Konkurs, w którym  uczestniczą wszystkie 
Koła Szkolne, i Pozaszkolne znajdujące się n a  te ­
renie poszczególnych Sekcyj Obwodowych Mło­
dzieży L. M. K.

C) Konkurs, w którym  uczestniczą wszyscy 
członkowie, należący do poszczególnych Kół Mło­
dzieży Szkolnej i Pozaszkolnej L. M. K. na  tere­
nie całego Okręgu.

Ad A). Dwie Obwodowe Sekcje Młodzieży (tj. 
dwa Kierownictwa), które na  terenie całego 0- 
kręgu zdobędą najwyższą ilość punktów, w c-zem 
6.100 punktów:

a) za założenie conajmniej 11 (jedenastu) no­
wych Kół razem  3.300 punktów,

b) liczących razem  najm niej 5000 członków 
(2.800 pktów) otrzym ują następujące nagrody:

I-sza. Sekcja Młodzieży (Kierownictwo) dyplom 
honorowy wraz z żetonem kilasy I-szej, oraz 
prawo dla 2-eh osób odbycia w czasie letnich fe- 
ryj. bezpłatnej kilkudniowej wycieczki morskiej 
statkiem .

II-ga. Sekcja Młodzieży (Kierownictwo) dy­
plom honorowy wraz z żetonem klasy  II-giej, o- 
raz prawo dla jednej osoby odbycia w czasie 
feryj letnich bezpłatnej kilkudniowej wycieczki 
morskiej.
Ad B) Każde Koło, które zdobędzie najwyższą 

ilość punktów z pośród Kół znajdujących się n a  
terenie danej Sekcji Obwodowej, otrzym a jako 
nagrodę honorowy dyplom, oraz prawo dla 2-ch 
osób odbycia w ciągu roku  szkolnego 1—3 dnio­
wej wycieczki statkiełn .n. .p. z Krakowa do San­
domierza (łącznie z ewentualnym  bezpłatnym 
przejazdem pociągiem z prowincji do Krakowa 
i z powrotem), k tó rą  zorganizuje Okręgowa Sek­
cja Młodzieży L. M. K.

Czyli w tym  Konkursie zostanie nagrodzonych 
18 Kół a 36 osób.

Ad C) 3 członków każdego Koła, którzy w da­
nym Kole zdobędą najw iększą ilość punktów, 

-zostanie wyróżnionych w naszej gazetce, a nad­
to w m iarę funduszów otrzym ają książki z od­
powiednią dedykacją.

Gorąco wierzymy, że ten nasz apel znajdzie 
pełne zrozumienie w Obwodach, Kołach i  w mno­
gich rzeszach naszej młodzieży, zebranej pod 
sztandarem  Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Wierzymy, że w tym  wielkim wyścigu pracy, 
wezmą udział wszyscy członkowie.

Wierzymy, że taką  pracą i takim  szlachetnym 
trudem , karne i zwarte szeregi kochanej naszej 
młodzieży, wydatnie wesprą już wzlatującego dio 
boju z ponad sinych wód Bałtyku, Orła Białego 
Piastów i Jagiellonów’.

Po bliższe szczegóły należy zwracać się do PP. 
Opiekunów szkolnych Kół L. M. K., względnie 
do Kierowników Obwodowych Sekcji młodzieży 
L. M. K., znajdujących się we wszystkich m ia­
stach powiatowych krakowskiego województwa.

Kierownik Okręg. Sekcji Młodzieży dr Karol 
Marcinkowski, Wiceprezes Krak. Okręgu LMK. 
dr Korczyński.11
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144.

D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y .
Przysposobienie rolnicze w szkołach rolniczych.

Z ain ic jow ana przez ś. p. prof. J. M ikułow skie­
go-Pom orskiego ak c ja  P rzysposobien ia R o ln i­
czego1) n ab ra ła  żywiołowego rozpędu i o g arn ia  
coraz liczniejsze rzesze m łodzieży w iejsk iej płci 
obojga. A kcja rozszerza się ni-etyl-ko terenow o 
i liczebnie, lecz i o rgan izacy jn ie , gdyż w yłaniają, 
się nowe zagadnienia, powistają nowe zespoły, 
przepraco w y w u  j ąc e now e zadania. O statn io  -na- 
pnzykład pow stają  zespoły spółdzielcze.

Liczba zespołów corocznie w zrasta  i nadal 
w zrastać będzie, gdyż aczkolw iek ilość, p ra cu ją ­
cej w P. R. m łodzieży je s t znaczna, s tan o w i ona 
jeszcze n iew ielki, stosunkow o, procent, ogólnej 
ilości m łodzieży w iejskiej, k tó rą 'na leża łoby  prze­
szkolić w P. R„ poza tym  też należy  wziąć pod 
uw agę n a tu ra ln y  p rzyrost ludności. O rganizacje 
terenow e, u p raw nione  do prow adzen ia akcji 
w iejskiej P. R., -niezawsize .posiadają dostateczną 
ilość sil fachowych, potrzebnych do obsłużenia 
w szystkich  zgłoszonych zespołów i dlatego zda­
rza  się nierzadko, że zespoły, prow adzone przez 
przodow ników , n iedostatecznie przygotow ańych 
luib m niej zaradnych  i odpornych  do przełam y­
w an ia  napo tykanych  trudności, n ie m ając d o s ta ­
tecznej pom ocy i op iek i z o rgan izac ji p ow ia to ­
w ej (instruk to ra), nie kończą rozpoczętej pracy  
i o d p ad a ją  z akcji.

Wobec powyższego n ie  bardzo m ożna się dzi­
wić, że zw ierzchnie w ładze P. R. w o sta tn ich  
czasach zm ierzają ku  ogran iczeniu  ilości zespo­
łów do tak ie j liczby, by m ożna było należycie 
obsłużyć i  aby  w szystkie one dotrw ały  do końca. 
Zjaw isko to  n ie jes t jed n ak  ko rzy stn e  d la  roz­
w oju P. R. i dlatego, aby pow strzym ać zm niej­
szanie się  ilości zespołów, a  racizej w ydatn ie  je 
powiększyć i ilość ich  dostosow ać do rzeczyw i­
stych  potrzeb w si, organizacje  w ojew ódzkie i  po­
w iatow e P. R. rozpoczęły in n ą  akcję , akc  j ę w cią­
gan ia  do w spółpracy iz P. R. ludzi dobrej woli: 
personel nauczycielsk i szkół rolniczych, nau czy ­
cieli szkół pow szechnych, społeczników  w iej­
skich, a  osta tn io  p rag n ą  widzieć duży udział 
w P. R. byłych w ychow anków  szkół rolniczych.

Szkoły rolnicze, już ód za ra n ia  pow stan ia  P. 
R., b io rą w  n ich  w ydatny  udział, jes t on  jednak  
jednostronny  i  polega na, dostarczeniu  lokalu  
na  k u rsy  d la  przodow ników  i uczestników  P. R., 
na b ran iu  przez personel nauczycielsk i udziału  
w k u rsach  w ch arak terze  prelegentów  i na 'bez­
pośredniej p racy  lu stracy jn e j zespołów bliżej 
szkoły położonych.

W  początkow ych fazach rozw oju  P. R. n iek ie­
dy p raw ie  cała p raca  w pow iatow ych o rg an iza­
cjach  P. R. o p arta  by ła o nauczycielstw o szkół 
rolniczych, obecnie jednak  pr.zy rozw inięciu  P. 
R. siły nauczycielsk ie nie m ogłyby sprostać za-

*) „Gzem jest P. R.“ ? — prof. Józef Miikiułowski-Po- 
nior.ski i Zygmunt Kobyliński,

d an iu  bez uszczerbku w p racy  szkolnej i d la ­
tego pracę w P. R. należy w pewnej m ierze prze­
rzucić na  absolw entów  szkół rolniczych.

Do pracy tej w ychow ankow ie nasi m uszą być 
b. s ta ra n n ie  przygotow ani w ok resie  n au k i szkol­
nej, w  przeciw nym  raz ie  pom oc ich m oże się o- 
kazać jeśli n ie  szkodliw ą, to w najlepszym  raz ie  
niepotrzebną.

W  w iększości szkół naszych ak c ja  przygoto­
w yw ania w ychow anków  do p racy  w P . R. je s t 
już rozpoczęta, w w ielu  jed n ak  p o trak to w an a  
jes t po m acoszem u, u w ażan a  często za rzecz 
m niejszej w agi i tak  -się też -do n iej odino-szą n ie ­
kiedy n asi uczniowie. Trzeba sobie zdać jasno 
spraw ę, że w ychow ankow ie n a s i ze tk n ą  się z ak ­
cją P. R. na te ren ie  wsi, że będą m usieli zająć 
w sto su n k u  do  tej a k c ji jak ieś  stanowisko'. Bez- 
w ątp ien ia  m usi to być s tanow isko  czynne i ro ­
zum ne, w zględnie przychylne.

W ychow anek szkoły ro lniczej pow inien wyjść 
ze szkoły  z ty m  przekonaniem , że w p racy  P. R. 
znajdzie m ożność dalszego ksz ta łcen ia  się i u- 
grunitow ania 'nabytych w iadom ości, a z drugiej 
strony  m ożność w ypróbow ania sw ych sil i zu- > 
ży łkow ania w p rak ty ce  um iejętności, których, 
bezpośrednio po- ukończeniu  szkoły rolnic,zej za­
stosow ać gdzie indziej n ie  m a .możności. Poza 
ty m  w  zespole P. R. znajdzie on zapraw ę do ży­
cia społecznego i k arn o śc i o rgan izacy jnej.

Z dociekań  powyżs-zych w ynika, że w szkołach 
rolniczych należy  z u czn iam i przepracow ać k u rs  
P. R., a  to celem n ad a n ia  im  w łaściw ego k ie ru n ­
k u  w przyszłej sam odzielnej pracy.

Spraw ę należy p o trak tow ać pow ażnie i nie 
s tw arzać czegoś niewykończonego, opartego ty l­
ko o niektóre, często drugorzędne elem enty p ra ­
cy, stosow anej w P. R.

Pew ne szkoły poszły już tak  daleko w przygo­
tow yw aniu  w ychow anków  do p racy  w P. R., że 
zdobyły się n a  specja lne u rządzen ia  (ehlew ki do 
konkursow ego wychow u p rosiąt, k la tk i -dla k ró ­
lików  i t. p.). U rządzenia te  pow inny być wyko­
rzystane, nie-stety n iezaw sze to m a m iejsce.

Im  różinorodniejsze będą zespoły szkolnego P.
R., tym  korzystn ie jsze  to  będzie -dla uczestników , 
gdyż bęidą zdobywać w iadom ości -bądź bezpośre­
dnio z zakresu  przepracow yw anego zagadnienia, 
bądź pośrednio, oh-sęrwując p racę zespołów, k tó ­
re  ro zw iązu ją  inne tem aty .

N ajkorzystn ie jszym  było-by stw orzyć w każdej 
szkole tro jak iego  ro d za ju  zespoły: p ro d u k c ji ro­
ślinnej — rolniczej,, p ro d u k c ji w arzyw niczej 
i p rodukc ji hodowlanej,.

Ze względu n a  -brak odpow iednich urządize-ń 
zespoły ho-dow-lane spo tyka się znacznie rzad-ziej 
niż ro lnicze i  -warzywnicze .

Uczeń pow inien należeć ty lko  do jednego ze­
społu, dobrowolnie w ybranego. N ależenie do 
w iększej ilości zespołów, co się  n iekiedy w sizko-
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łach zdarza, uznać należy za niepożądane. Cho­
dzi o to, iby p raca  (była w ykonana jak najlepiej, 
a to przy należeniu już tylko do dwóch zespołów 
najczęściej nie da się porządnie uskutecznić ze 
wiziglęidu n a  inne obowiązujące w szkole zajęcia. 
Za zasadę trzeba sobie postawić: lepiej mało, 
a  dobrze.

Zanim przystąpi się do organizowania szkol­
nych zespołów P. R. należy uzgodnić pracę z po­
wiatową organizacją P. R. i poprowadzić szkolne 
P. R. według zasad, jakie będą obowiązywać 
zespoły w' terenie.

Oparcie szkolnego P. R. wyłącznie na wyko­
nywaniu. pracy iizyczmej przy obróbce poletek 
konkursowych, co się stosuje w niektórych 
szkołach, bez wyznaczenia przodowników, beiz 
przeprowadzania lustracyj, bez zaopatrzenia u- 
czestników w. odpowiednią literaturę, bez czaso­
pism a „Przysposobienie Rolnicze11, bez prowa­
dzenia obowiązujących notatników, bez dokony­
w ania ocen ostatecznych wyników pracy, bez 
brania udziału w terenowych pokazach, uznać 
należy, zasadniczo, za akcję niewystarczającą. 
W ten sposób prowadzona praca P. R. nie przy­
niesie, zdaje się, korzyści nikom u —może tylko 
szkole, k tó ra  otrzym a darmo wyprodukowane 
przez i ic z ni ó w - k on k i ir s is tów produikta, w wielu 
wypadkach dużo ładniejsze, niż szkolne.

W większości szkół poletka konkursowe ucz­
niów, względnie hodowany przez nich inw en­
tarz przedstaw ia się bez zarzutu (bywa też i in a ­
czej), nie jest to  jednak w ystarczające do osią­
gnięcia pełnej spraw ności ucizniiów w P. R.; do 
tego potrzebne jest należyte przestrzeganie stro­
ny dydaktycznej i  organizacyjnej. P. R. nie jest 
przewidziane w program ach s-zkolnych, które by­
ły układane przed powstaniem  tej akcji. P. R. zo­
stało wprowadzone do szkół rolniczych przez ży­
cie, nie jest jednak obowiązujące i nie ma żad­
nego m usu prowadzenia tej pracy na terenie 
szkoły; jeżeli jednak do niej się przystąpiło, m u­
si się ją  wykonać jak  najlepiej. Odnoszenie się 
uczniów do pracy w szkolnym P. R. jest różno­
rodne, przeważnie jednak podejm ują ją  chęt­
nie. Dobre chęci nie wystarczą, trzeba nadać kie­
runek i całą rzecz konsekwentnie doprowadzić 
do końca i tu  szikola znajdzie pole do działania.

Z ogólnych .zasad prowadzenia szkolnego P. R. 
wydaje się, że dość ważne będą następujące:

1) dobrowolność należenia do P. R. względnie 
wyboru tem atu do przepracowania,

2) tworzenie, w m iarę możności, różnorodnych 
zespołów, z tym, że uczestnictwo każdego ucznia 
ograniczone zostanie do jednego zespołu,

3) strona  organizacyjna zostanie uzgodniona 
z powiatową kom isją P. R. i zachowane zostaną 
wszystkie elementy dobrze prowadzonego P. R.,

4) pozostawienie znacznej samodzielności przo­
downikom i członkom zespołów przy jednocze­

snym nadzorow aniu przez wyznaczonych opie­
kunów, by praca szła spraw nie i doprowadzona 
była do końca.

5) zarezerwowanie w rozkładzie zajęć pewnego 
•określonego czasu do w ykonyw ania czynności., 
związanych z P. R.,

(i) przestrzeganie zasad zdrowej konkurencji,
7) przestrzeganie w pracy zespołów momentu 

kalkulacyjnego i niedopuszczanie do zużycia 
nadmiernej ilości nawozów pomocniczych lub 
zbyt intensywnego żywienia sztuk  inw entarza 
konkursowego, co powoduje osiąganie niekiedy 
rekordowych rezultatów , lecz zasadniczo deficy­
towych,

8) przepracowanie zagadnienia podziału zy­
sków z uzyskanej produkcji. Problem tein trudny 
jeist do rozwiązania. Najczęściej zdarza się, że 
szikola zabiera d la siebie cały dorobek uczniów'. 
Nie wydaje się to uzasadnione i słuszniejszym 
byłby podział zysków, a to ze względów wycho­
wawczych, by uc.zeń nie czuł się pokrzywdzony, 
wyzyskiwany przez szkołę oraz, by za swą pra­
cę, często b. staranną i wytężoną, m iał nietylko 
m oralne przeświadczenie o dobrym rozw iązaniu 
zagadnienia, ale także, by za n ią  otrzym ał za­
płatę. Stosunkowo najłatw iej rozwiązap tę 
sprawę przy konkursach wychowu zwierząt; 
wtedy uczeń zakupuje prosię czy królika, otrzy­
m uje ze. szkoły paszę po cenach targowych, pa­
szę treściw ą zakupuje w 'szkole bądź w składach 
i w tedy jest całkowicie odpowiedzialny za osią­
gnięte s tra ty  lub zyski:, które obciążają jego ra ­
chunek. Trudniejsze jest rozwiązanie podziału 
ewentualnych zysków w konkursach, w których 
szkoła dostarcza członkom P. R. g runtu  pod 
uprawy. Do rozwiązania tego problem u można 
podejść w rozm aity sposób; chodzi o to,, by miał 
on słuszne podstawy. Można naprzykład grunt 
oddać 'zespołowi w dzierżawę i odkupić od niego 
produkta na  potrzeby szkoły, względnie, gdzie 
jest prowadzona kooperatywa wyżywieniowa, 
przeprowadzić uchwałę oddania produktów na 
potrzeby tej kooperaty wy i t. p. Sprawę tę każda 
szkoła przepracować winna z osobna. W yniki 
z przeprowadzonych doświadczeń wskażą wła­
ściwą drogę, jaką iść należy.

A teraz ostatnie zagadnienie: jaką rolę ode­
grać m ają .wychowankowie szkół rolniczych 
w pracy P. R. swojego powiatu? W ydaje się, że 
najodpowiedniejszą rolą będzie stać się przodo­
wnikam i zespołów konkursowych. Rola skrom ­
na,. lecz doniosła, w arunkująca dobre prospero­
wanie i rozwój Przysposobienia Rolniczego w te ­
renie. W ten sposób wychowankowie odpłacą się 
społeczeństwu za wyłożone nakłady na ich nau­
kę przez zaprawianie licznej rzeszy młodzieży 
wiejskiej -do stosowania racjonalniejszych me­
tod gospodarowania w odziedziczonych gospo­
darstwach.

J. Grabowski.
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Z prac Kuratorium.
i

HIGIENA.
A. Stan higieny i opieki higieniczno-lekarskiej 
w szkołach Okręgu Szkolnego Krakowskiego 

w roku szkolnym 1935 36,

S z ł o  I y p o w s z e c h n e .
W ro k u  spraw ozdaw czym  uczęszczało do 4005 

szkół 812,000 'dzieci, w 'województwie k rak o w ­
skim  322,088, w kieleckim  490.000.

S topniow a popraw a w arunków  san ita rn y c h  
szikół, o raz  m niejsze p rzeludn ien ie iz;b szkolnych, 
w ystępu jące od k ilk u  la t  w zw iązku  z ak c ję  b u ­
dowy now ych szkól, zaznaczyła się w dalszym  
ciągu w ro k u  szko lnym  193&/36. P o p raw a jest 
s ta ła , jednak  jeszcze n ie  w ystarczająca, a obcią­
żenie izb szkolnych zw łaszcza w w ojew ództw ie 
k ieleckim  n iezm iern ie  wysokie.

U rządzenia h igieniczne szkół pow szechnych, 
z w yjątk iem  nowych, wzorowych budynków , 
p rzedstaw ia ją  przew ażnie duże b rak i. Na p ierw ­
szym  m iejscu  w ym ienić należy złą w entylację, 
b rak  sza tn i, sa l g im nastycznych, odpow iednich 
ustępów . B ardzo m ała  liczba szkół, bo tylko 28 
posiada w łasne kąp ie liska . P raw dziw ą k lęsk ą  
s ą  złe, n iedostosow ane do w zrostu  ław ki.

W ro k u  spraw ozdaw czym  i w tym  k ie ru n k u  
n a s tą p iła  pew na popraw a, a to d ro g ą  budow y 
i przebudow y nieodpow iednich ustępów , two­
rzen ia  bo isk  szkolnych, sza tn i tam , gdzie w a­
ru n k i n a  to pozwoliły, oraz odśw ieżania lokali 
szkolnych. W ym ienić tu ta j należy w pierw szym  
rzędzie Radom , gdzie w ro k u  spraw ozdaw czym  
w szeregu nieodpow iednich w ynaję tych  lokali 
szkolnych polepszono znacznie s tan  higieniczny.

Opiekę h ig ien iczno-lekarską nad szkołam i po ­
w szechnym i iz 90 m iast naszego O kręgu zorga­
nizow ało ty lk o  12 m iast. N ajlepiej u rządzoną 
opiekę posiada K raków, gdzie, prócz 9 lekarzy  
szkolnych i 8 h ig ien istek  szkolnych, prow adzą­
cych ak c ję  p ro filak ty czn ą  n a  te ren ie  szkoły, 'do­
brze postaw ione jes t rówmież lecznictwo. Mło­
dzież szko lna korzysta  z 2 am bu lato riów  denty- 
s 1yc z ny.ch, amibu la tor i u m h eliioter ap eu tycz nego 
oraz szeregu poradni szkolnych. Z innych  m iast 
s ta łą  opiekę posiada B iała  (1 lekarz}. Częstocho­
wa (3 lekarzy , 4 h ig ien istk i), D ąbrow a G órnicza 
(1 lekarz, 3 h ig ien istk i), Kielce (2 lekarzy  i 2 h i­
gienistki), Ostrowiec (1 lekarz), O lkusz (1 lekarz), 
Nowy Sącz (1 lekarz). Radom  (2 lekarzy, 1 den ­
tystka , 5 higienistek), Sosnowiec (5 lekarzy, 1 h i­
g ien istka), W adow ice (1 lekarz), Z akopane (1 le­
karz). — Nadto w Suchej, Tarnow ie, Opocznie, 
Końskich, S karżysku  po 1 higienistce.

N iezm iernie w ażna sp raw a o rgan izac ji stałej 
opieki lekarsk ie j nad m łodzieżą szkół pow szech­
nych, tru d n a  do rozw iązan ia  ze względów ekono­
m icznych, jes t nadal k w estią  palącą. W o s ta t­
nim  ro k u  zaznacza się w tym  k ie ru n k u  sam o­
rz u tn a  działalność pew nych organizacyj. T ak  
n. p. Czerwony Krzyż, doceniając doniosłość 
opieki lekarsk ie j w sizkołach, w niektórych 
swych ośrodkach  poruczał Opiekę nad dziećm i

szkolnym i swym  lekarzom . W  n iek tó rych  po­
w iatach  np. w O lkuszu zadan ie  to  przejęło To­
w arzystw o P rzeciw gruźlicze, — w pow iecie mie­
chow skim  lekarze  ośrodków  zdrow ia odw iedza­
ją  okresow o szkoły sw ych rejonów .

W roku  spraw ozdaw czym  w  zw iązku z ak c ją  
zw alczania jag licy  lekarze pow iatow i przeba­
dali w szkołach pow szechnych m iejsk ich  i w iej­
skich  158.G20 dzieci.

Zdrow otność m łodzieży szkół powszechnych, 
jak  to w y n ik a  z (Sprawozdań lekarzy, jes t n ieza­
dow alająca. W K rakow ie np. n a  10.000 zbada­
nych 'dzieci s tw ierdzono  4.200 schorzeń. Choro­
bowość. w ynosiła więc 42% (inie licząc p róchn i­
cy zębów). Źle odżyw ionych było 1'5 % ,  pow ięk­
szenie gruczołów  chłonnych stw ierdzono u  35% 
dzieci, c ierp ien ia oczu u  10%. K alek było 123. 
Jeszcze gorzej p rzed staw ia  się s ta n  zdrow otny 
Zagłębia i n iek tó rych  pow iatów  podh alań sk ich , 
w k tó ry ch  źle odżyw iona młodzież w ykazuje 
m ałą  w arto ść  biologiczną. Z chorób in fekcy j­
nych najczęstsze były  w  ro k u  spraw ozdaw czym  
w ypadk i ang iny , odry, płonicy, błonicy. Dzieci 
z s tw ierdzoną g ruźlicą  elim inow ane były ze 
szkoły, przy czym w m ia rę  m ożności s ta ran o  się 
zapew nić im  odpow iednie leczenie. Dzieci zagro­
żone i podejrzane o  zm ian y  gruźlicze, w m iej­
scow ościach, gdzie n a  to  pozw alały  w aru n k i, 
były  p rześw ietlane  i pozostaw ały  pod sp ec ja ln ą  
op ieką lekarzy  szkolnych. Dzieci słabow ite  u- 
wziględniane były  przed in n y m i przy  dożyw ia­
n iu  i w yjaździe n a  kolonie.

Wlszawlioa w  szkołach, pozostających  pod s ta ­
łym  nadzorem  higieuiezino-lekar.skim, by ła  nie­
znaczna i s tw ierdzana ty lk o  z początk iem  roku. 
D ziałalność h ig ien istek  szkolnych n a  polu  pod­
n iesien ia  czystości osobistej m łodzieży szkolnej 
zaznaczyła się w sen sie  w y b itn ie  'dodatnim . Zna­
cznie n a to m ia s t gorzej p rzed staw ia ją  się szkoły 
pozbaw ione opiek i higieniczjnej.

W a ru n k i życia ‘Znacznej części m łodzieży szkół 
pow szechnych są n iekorzystne  i n iehigieniczne. 
W iększość m ieszka w 1 osobowych, przeludnio­
nych m ieszkaniach , n ie  m a  osobnego łóżka, od­
żyw ia się  n iedostatecznie lub niew łaściw ie. 
Znaczny odsetek, jak  w y n ik a  z przeprowadzomej 
ankiety , używ a a lk o h o lu  (najczęściej rodzice u- 
żyw ający alkohol zachęcają  sam i dzieci do pi­
cia).

Gorąca .propaganda ab sty n en c ji wśród m ło­
dzieży i kół rodzicielskich  jes t jednym  z n a jp il­
n iejszych zad ań  doby obecnej.

Kolonie i półkolonie w ro k u  spraw ozdaw czym  
organizow ane były sp raw nie. Kolonie m iały  ch a ­
ra k te r  wypoczynkowy, z w y ją tk iem  k ilk u  koilo- 
nilj leczniczych w Rabce. N a ko lon ie p rzy jm ow a­
ne  były  przede w szystk im  dzieci bezrobotnych, 
o raz  dzieci .słabowite. W szystkie dzieci w yjeż­
dżające na  kolonie badane były  przez lekarzy 
i szczepione ochronn ie  przeciw  błonicy.

Akcja dożyw iania m łodzieży szkolnej, p row a­
dzona przez In sp ek to ra ty  Szkolne przy o fiarnej 
pom ocy nauczycielstw a, kom ite tów  rodzicie!-
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skich, subwencji samorządów i instytucji spo­
łecznych, Funduszu Pracy przedstawia się po­
myślnie w m iastach, słabo natom iast i  niewy­
starczająco objęła szkoły wiejskie. 0  rozm iarach 
akcji dożywiania świadczą najwymowniej na­
stępujące cyfry:

W r. szk. 1935,36 dożywiano młodzież szkolną
W  p o w ie c ie M ło d z ie ż

m ie js k a
M ło d z ie ż
w ie js k a R a z e m

bialskim 778 1802 2508
buskim 377 219 3502
cz ęstoc howsk im 3300 1010 4310
gorlickim 700 3000 3700
w m. Krakowie 5430 — 5430
kra ko wskim 1503 1908 3411
koneckim 300 3836 4136
kieleckimi 309 512 821
mieleckim 1150 150 1300
miechów skini 400 120 520
nowotarskim 194 414 ' 608
mowois ąd ec kim 5000 5000 10000
ostrowskim 1613 491 2104
radom skim 2740 420 3160
sosnowieckim 9426 5229 14655
tarnowskim 3780 1720 5500
wadowickim , 998 1113 2111
żywieckim 1 414 3088 3502

38412 30012 68434
Inform acje lekarzy (powiatowych, szkolnych, 

inspektorów i nauczycielstwa wskazują jeidmak 
na konieczność wydatniejszego dożywiania dzie­
ci wiejskich w najbiedniejszych przynajm niej 
powiatach. Odżywianie dzieci małorolnych i (bez­
rolnych w tych powiatach przedstaw ia się wręcz 
rozpaczliwie w m iesiącach zimowych i wiosen­
nych (przednówkowych). Dzieci te nierzadko 
przychodzą do szkoły na czczo, w następstw ie 
eze;go wypadki zasłabnięć, a nawet omdleń nie 
należą do rzadkości. Zebrany m ateriał statysty­
czny z wymienionych powiatów wykazuje, że 
68.538 dzieci szkół wiejskich potrzebuje doży­
wiania, a  ponieważ dożywiano tylko 27.393 mło­
dzieży, 41.145 dzieci wiejskich czeka jeszcze na 
pom oc!
S z k o ł y  ś r e d n i e  o g ó l n o k s z t a ł c ą ­
ce,  z a k ł a d y  k s z t a ł c e n i a  n a u c z y ­

c i e l  i  i  s z k o ł y  z a  w o d o w e.
W roku sprawozdawczym uczęszczało do szkół 

średnich ogólnokształcących 29.4-01 młodzieży 
(18.708 chłopców i 10.693 dziewcząt), do zakła­
dów kształcenia nauczycieli 1,797, do szkół za­
wodowych 5.570 (w tym do rolniczych 936), do 
szkół dokształcających 14,739 młodzieży.

Poziom higieniczny szkół średnich przedsta­
w ia się znacznie korzystniej niż sizkół powszech­
nych, a  to nietylko dzięki lepszym budynkom 
i urządzeniom, lecz także dzięki mniejszemu 
obciążeniu izb szkolnych, oraz stałej opiece le­
karskiej.

Z ważniejszych poczynań w kierunku popra­
wy warunków  higienicznych szkół w r. 1935/36 
zanotować należy dobudowę nowego skrzydła 
z salą gim nastyczną i kąpieliskiem  w państw, 
gim nazjum  żeńskim im. J. Słowackiego w Czę­

stochowie, ukończenie sali gimnastycznej i  ką­
pieliska w gim nazjum  męskim  w Olkuszu, urzą­
dzenie kąpieliska w państw gim nazjum  im. E. 
Plater w Sosnowcu, urządzenie sali gim nastycz­
nej i kąpieliska w państw, gim nazjum  w Dębicy, 
budowę nowego skrzydła w państw, gim nazjum  
żeńskim im. Chałubińskiego w Radomiu, budo­
wę ustępów spłukiw anych w państwowym gim­
nazjum w Miechowie, urządzenie należytej stu­
dni w sem inarium  w Solcu, przebudowę ustę­
pów w państwowym gim nazjum  im. A. W itkow­
skiego w Krakowie, oraz im. J. Śniadeckiego 
w Kielcach, rozbudowę gim nazjum  M. Gaj! 
w Radomiu, nadto większy rem ont w szeregu 
szkół.

W szkołach zawodowych w r. sprawozdaw­
czym nastąpiła przebudowa starego budynku 
szkolnego- w Maczkach, całkowity rem ont i mo­
dernizacja starego budynku szkoły rzemieślmi- 
czo-przemysłowej w Sosnowcu, urządzenie ką­
pieliska i sali gimnastycznej, oraz usunięcie od­
lewni z budynku warsztatowego w szkole gór­
niczo-hutniczej w Dąbrowie Górniczej. W siżkole 
rzemieślniczej w OIkuszu znajduje się w trakcie 
budowy nowoczesna hala w arsztatow a i urzą­
dzenie kąpieliska i szatni. W szkole rzem ieślni­
czej w Częstochowie i Zawichoście przebudo­
wano w myśl zasad higieny budynek w arszta­
towy. W Radomiu w szkole technicznej kolejo­
wej dobudowano nowe skrzydło. W szkole che- 
miczno-garba,oskiej w Radom iu w budowie no­
woczesne warsztaty.

Opieka lekarska w państwowych szkołach 
średnich w r. 1935/36 nie uległa większej zmia­
nie. W kilku tylko b. licznych gim nazjach 
w Krakowie czas pracy lekarzy ,został n iezna­
cznie zwiększony i wahał się od 7—10 godzin 
tygodniowo, w gim nazjach na  prowincji czas 
pracy wynosił 6 godzin tygodniowo. W zakła­
dach prywatnych liczba godzin lekarskich była 
przeciętnie znaczniejsza. Korzystniej również 
przedstaw iała się opieka w szkołach zawodo­
wych, gdzie ilość godzin pracy lekarza wyno­
siła 1 godzinę w stosunku do 20—30 uczniów. 
Z szkół rolniczych 3 zakłady (w Białej, Czerni­
chowie i 'Cieszynie) posiadały stałą opiekę le­
karską, a  18 zakładów miały tylko opiekę nie­
sta łą  i niew ystarczającą, spełnianą przeważnie 
dorywczo przez lekarzy powiatowych i  sejmiko­
wych. Lekarze na ogół poświęcali młodzieży 
zmacanie większą ilość czasu ponad umówioną 
normę, gdyż, prócz pracy zapobiegawczej w myśl 
współczesnych założeń higieny szkolnej, dużo 
■czasu poświęcali na leczenie biednej młodzieży, 
nieuprawnionej do leczenia w żadnej instytucji 
społecznej.

v

Opieka dentystyczna, w r. sprawozdawczym 
została rozszerzona przez utworzenie nowych 2 
gabinetów dentystycznych w państwowym gi­
m nazjum  w Żywcu i państwowym gimnazjum 
I w Tarnowie. Nadto, prócz godzin przydzielo­
nych przez Kuratorium , Komitety rodzicielskie 
w kilkunastu  zakładach opłacały młodzieży po­
moc dentystyczną. Mimo tego opieka dentysty­
czna jest nadal niewystarczającą, gdyż stan uzę-
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bienia młodzieży zwłaszcza męskiej jest na  ogół 
zły i około 70% uczniów cierpi na próchnicę zę­
bów.

Z poradni szkolnych, zorganizowanych przez 
K uratorium  przy Klinikach U. J. w Krakowie, 
a przeznaczonych zasadniczo dla sizkół średnic,h 
Okręgu, korzystała również i młodzież szkół po­
wszechnych, a nawet w niektórych poradniach, 
jak  np. „dla wad wymowy" stanow iła większość 
leczących się. Ponadto dla młodzieży szkół po­
wszechnych czynne były poradnie zorganizowa­
ne przez samorządy w Krakowie, Radomiu, So­
sno1 wc u.

W roku sprawozdawczym zorganizowana zo­
stała p o r a  d n i a  s p o r t o w a  przy Kli­
nice Chorób Wewn. U. J. W poradni tej udzie­
lano porad przede wszystkim młodzieży mię­
dzyszkolnych klubów sportowych, oraz we 
wszystkich wypadkach spornych lub niespor­
nych d la  lekarzy szkolnych, a pozostających w 
związku z wychowaniem fizycznym. Utworze­
nie tej poradni wypełniło dotkliwą lukę w do­
brze już zorganizowanej sieci naszych poradni.

Pomad to w r. szk. 1935/30 czynne były w 'K ra­
kowie poradnie:

iuteirnistyozna (744, porad), dla dzieci i mło­
dzieży nerwowej (568 porad), okulistyczna (850 
porad), ortopedyczna (132 porady), dla wad wy­
mowy (1117 porad), dila chorób uszu, nosa i gar­
dła (719 porad), dla chorób skórnych (440 po­
rad).

Z kolonij letnich korzystało w r. 1935 36 3.165 
młodzieży. Najkorzystniejsze w arunki m iały ko­
lonie stałe, rozporządzające w łasnym  budyn­
kiem, dostosowanymi do potrzeb i celów kolonij 
(np. kolonia w Harbutowicach, w W ęgierskiej 
Górce, Rabce, Jeleśnej, Olsztynie, Porębie W.). 
Kolonie niestałe, umieszczone w budynkach 
szkolnych lub wynajętych nie zawsze rozpo­
rządzały dostateczną ilością izb, brak było cza­
sem infirm erii i nie zawsze normy przestrzenne 
sypialń odpowiadały liczbie kolonistów. Na ogół 
przeciętny poziom higieniczny kolonij w b. r., 
w porównaniu z latam i ubiegłymi był wyższy. 
Szereg większych kolonij (w Rabce, Mszanie, 
Porębie W., Kobiernicy, W ęgierskiej Górce, Ry­
trze, Zakopanem) m iał stałą opiekę lekarską. 
W ychowanie fizyczne stosowane było w szero­
kiej mierze. Odżywianie dobre, przeciętny przy­
bytek na wadze 2—3 kg. Zdrowotność na ogół 
zadowalająca. Z chorób infekcyjnych było kil­
kanaście wypadków płonicy.

W r. 1935/36 urządzono k ilka nowych in ter­
natów (w szkole rolniczej w Białej, państw o­
wym gim nazjum  w Końskich, państw, szkole 
zawodowej w Krakowie, państw, gimnazjum  
wr Olkuszu, w szkole rzemieślniczej w Św iątni­
kach). W roku sprawozdawczym przeciętny po­
ziom higieniczny internatów  znacznie się pod­
niósł. Niewątpliwie jest to następstw em  kursu, 
urządzonego przez K uratorium  dla kierowników 
internatów  w m. m arcu w Zakopanem.

P r o p a g a n d a  h i g i e n y  w s z k o l e  
i p r z e z  s z k o ł ę .

Podobnie, jak  w latach ubiegłych, w roku 
sprawozdawczym odbył się kurs dokształca­
jący z zakresu higieny szkolnej d la  nau­
czycieli szkół powszechnych. Na innych k u r­
sach urządzonych przez Kuratorium  uwzględ­
niany był również dział higieny. —• Kursy z za­
kresu higieny szkolnej, prowadzone od kilku 
lat, wzmogły niew ątpliw ie zainteresowanie nau­
czycielstwa zagadnieniam i współczesnej higie­
ny szkolnej, oraz zdrowiem młodzieży i nadały 
właściwy kierunek pracy nauczycielstwa w tej 
dziedzinie.

W zakresie dokształcania lekarzy szkolnych 
odbywały się w Krakowie okresowe posiedzenia 
lekarzy z referatam i naukowym i.

We wszystkich szkołach średnich, prócz syste­
m atycznych wykładów higieny, prowadzone by-, 
ły pogadanki na tem at higieny życia codzien­
nego oraz walki z chorobami społecznymi.

Propaganda higieny szerzona była przez le­
karzy szkolnych, nietylko wśród młodzieży, lecz 
i kół rodzicielskich drogą referatów i odpowied­
nich pogadanek.

W roku sprawozdawczym w Krakowie i więk­
szych m iastach Okręgu 0'dbyły się dila rodziców 
i wychowawców odczyty na  tem at psychopata- 
logii wieku pok w itani a.

B. Plan pracy na rok szkolny 1936,37.

W roku szkolnym 1936/37 zam ierzenia w dziale 
higieny, obejmą:

1) Wizmożenie opieki higieniczino-1 ekarskiej 
nad szkołam i powszechnymi.

2) W prowadzenie dożywiania na teren naju ­
boższych szkół wiejskich w okresie zimowym 
i wiosennym.

3) Kontynuowanie akcji opieki szkół średnich 
nad powszechnymi.

4) Rozszerzenie opieki dentystycznej w szko­
łach średnich (tworzenie nowych gabinetów 
dentystycznych).

5) Reorganizację poradni sportowej dla mło­
dzieży w Krakowie i rozszerzenie jej działalno­
ści.

6) W zakresie kontroli warunków  sanitarnych  
egzekwowane będą w b. r. szk. zalecenia wy­
dane w związku z odbytymi wizytacjam i w ro ­
ku ubiegłym.

Szczególna uwaga zwrócona będzie ma organi­
zację nowych, oraz należyte wykorzystanie i po­
prawę dawniej już istniejących urządzeń, m ają­
cych na celu podniesienie zdrowotności młodzie­
ży (kąpieliska, bursy, in ternaty , kolonie i t. p.).

7) W dziale propagandy higieny, przewiduje 
się kurs dokształcający z zakresu higieny szkol­
nej d la nauczycieli szkół,powszechnych, a refe­
ra ty  i odczyty dla Kół rodzicielskich. W Krako­
wie odbywać się będą nadal stałe posiedzenia 
lekarzy szkolnych (referaty naukowe, dyskusje) 
oraz rejonowe konferencje lekarzy szkolnych
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w Częstochowie, Kielcach, Radomiu, Sosnowcu 
i Tarnowie.

8) W związku z ostatnim i spostrzeżeniami, 
notowanymi w prasie lekarskiej, dokonane bę­
dzie przepracowanie zagadnienia wpływu obec­
nie stosowanych ćwiczeń cielesnych na układ 
krążenia.

II.

WYCHOWANIE FIZYCZNE.

A. Sprawozdanie za rok szkolny 1935 36.

S z k o 1 n i c t w o ś r  e d m i e o'gi ó 1 m o- 
k s z t a ł c ą c e  i z a w o d o w e.

Praca w tych szkołach zdobyta wyraźne for­
my organizacyjno, stw arzając trw ałe podstawy 
do dalszej ewolucji jej m etod i spotęgowania 
wyników.

Realizacja program u wygląda .rozmaicie. Za­
leży to od wyposażenia szkól w możliwości p ra­
cy, jak: sale gimnastycznie, boiska, stadiony, te­
reny do. ćwiczeń sportowych i t. p. oraz od umie­
jętności nauczyciela. Na ogół nie osiągają szko­
ły wyników w zakresie ćwiczeń sportowych, wy­
cieczek i gier palowych, a  to 'dlatego., że wielu 
nauczycielom brak  Wprawy w tym dziale ćwi­
czeń, a  w wielu też szkołach n ie  pokonano jesz­
cze trudności w um ieszczaniu tych zajęć w ogól­
nym planie prac, zamierzeń i trosk danej szkoły. 
Są jednak szkoły, które zdołały i w tym dziale 
osiągnąć wyniki, zdobywając możliwości do zor­
ganizowania nauki pływ ania w wynajętych ba­
senach, do nauki jazdy n a  nartach  w osiedlach 
i koloniach, do wiosłowania ozy odbywania wy­
cieczek, połączonych z gram i polowymi a nawet 
z biwakowaniem, tudzież wycieczek turystycz­
nych. Na wyraźne podkreślenie zasługuje fakt, 
ze k ilka szkół posiada już własne namioty, do 
czego niewątpliwie przyczyniło się także h a r­
cerstwo. W pozostałych działach ćwiczeń ciele­
snych wiele szkół osiąga wysoki poziom wyni­
ków, utrzym ując właściwą proporcję między po­
szczególnymi działam i.

Należy przypuszczać, że braki, o których była 
mowa, zostaną rychło usunięte, albowiem stały 
się one troską nauczycielstwa. Żywym i cen­
nym  wyrazem tych trosk jest bezinteresowna 
praca nauczycieli w szkolnych Klubach Sporto­
wych, oraz w Rejonowych Ośrodkach wychowa­
nia fizycznego. Są to instytucje, które w wy­
sokim stopniu przyczyniły się do podniesienia 
wartości metod i wyników. Zostały one zorga­
nizowane przed trzema laty w ośmiu miejsco­
wościach: Białej, Częstochowie, Kielcach, Kra­
kowie, Radomiu, Sosnowcu, Nowym Sączu 
i Tarnowie. Charakter i metoda prac w Ośrod­
kach ulega ciągłym  zmianom ku  lepszemu. Po­
czątkową form ą pracy były lekcje pokazowe 
różnych typów' i połączona z nim i dyskusja. 
Obecnie wytwarza się w Ośrodkach atm osfera 
wispótooty i pracy zespołu, a głównym i wspól­
nym zagadnieniem jest zagadnienie: jak uczyć 
aby wszechstronnie i harm onijnie uspraw niać,

jak i co egzekwować, aby wychowywać. Z tego 
globalnego zagadnienia pow stają bardziej szcze­
gółowe i konkretne z dziedziny metodyki, dy­
daktyki i organizacji. Obecna, form a pokazów 
na konferencjach Ośrodków przeważnie byw'a 
dostosowywana do zagadnień .powyższych, a o- 
■bok nich om aw iane i opracowywane byw ają za­
gadnienia ogólniejsze, wykraczające poza szko­
łę, jako kon tak t z p rasą  i insty tucjam i społecz­
nymi (Miejskie i Powiatowe Komitety W. F.), 
urządzanie wspólnych lodowisk, torów sanecz­
kowych, boisk i t. p. Bardzo cenne wartości do 
prac i zainteresowań członków Ośrodków wno­
szą lekarze szkolni, którzy w 2-ch Ośrodkach 
współpracują stale i ciągle, w innych —• doraź­
nie. Ilość zebrań Ośrodka została ustalona na 
trzy w ciągu roku szkolnego.

O Szkolnych Klubach Sportowych już po rocz­
nej pracy można powiedzieć, że jest to insty tu­
cja bardzo pożyteczna i potrzebna.

W yrazem tego jest bezinteresowlne podjęcie 
się pracy przez pp. dyrektorów i nauczycieli 
oraz żywe -zainteresowanie i ambicje młodzieży, 
skierowane ku temu, aby zostać członkiem Klu­
bu. — W tych w arunkach praca próbna pozwoli 
w niedługim czasie ustalić wyraźne wytyczne 
i normy. Zaznaczyć trzeba, że dotychczasowa 
krótka działalność Szkolnych Klubów Sporto­
wych zdołała zbliżyć młodzież poszczególnych 
.szkół, niw elując wszelkie antagonizmy, oraz 
podnieść .zdrowe ambicje sportowe. Obecnie mło­
dzież najbardziej pasjonuje się współzawodni­
ctwem ze Szkolnym Klubem, co należy uznać za 
zjawisko pierwszorzędnego znaczenia, bo, gdy 
młodzież, czując potrzebę sportowa/nia, .zrozu­
mie jego istotną wartość i nabierze przekonania 
do dyscypliny sportowej., wówczas sport stanie 
się czynnikiem ukulturalm iającym  młodzież, a  
to zadanie zostało otoczone najczulszą troską 
Szkolnych Klubów Sportowych.

Dotychczas powstało w Okręgu 5 Klubów: 
Kraków, Radom, Sosnowiec, Nowy Sącz i Tar­
nów.

W tym dziale -szkolnictwa wypada/jeszcze wy­
mienić doroczny kurs narciarsk i w Jurgowie.

S z k o l n i c t w o  p o w s z e c h u  e.

W tym dziale szkolnictwa zagadnienie wycho­
wania fizycznego młodzieży sprowadza się do 
o dbyw an ia , godzin lekcyjnych ćwiczeń ciele­
snych w takiej ilości, jaką przewiduje program  
clla szkół każdego stopnia organizacyjnego, t. j. 
od pół godziny do 2-ch tygodniowo.

Do wyjątków należą szkoły wyposażone w sa­
le gimnastyczne, to  też ćwiczenia cielesne reali­
zowane są  w pełni tylko w okresie boiskowym. 
Mimo .niesprzyjających warunków realizacja 
program u wychowania fiz. w szkołach powsze­
chnych z roku ma rok polepsza się, a  to dzięki 
temu, że nauczycielstwo nabrało przekonania 
o wartości tego przedm iotu tak  pod względem 
zdrowotnym jak i w ychowaw.czym, co z kolei 
rozbudziło pęd do dokształcania się w zakresie 
tego przedmiotu. — O powyższym świadczą n a ­
stępujące cyfry:
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W każdymi powiecie odbyły się tygodniowe 
kursy, w których wzięło udział 1720 osób; we 
w szystkich obwodach szkolnych odbyły się kon­
ferencje rejonowe poświęcone tem u zagadnie­
niu, w pięciu obwodach z udziałem in struk to ra  
Kuratorium . Kurs wakacyjny w. i. ukończyło 
520 osób, ku rs instruk torsk i — 32 osoby. Zgło­
szeń .na  rO'Cizny kurs w. f. do Poznania bywa 
rocznie ponad 50. Egzamin z Wyższego Kursu 
Nauczycielskiego w charakteze eksternistów  
w przeciągu dwóch ostatnich lat zdało 21 osób.

Ż tego wynika, że bierna postawa nauczyciel­
stw a zam ienia się na czynną,, wykazując wiele 
zaradności i pomysłów. Chcąc nadać tem u wy­
raźniejszy kierunek ogólny, K uratorium  zorga­
nizowało w lutymi b. r. w Jurgowie tygodniowy, 
kurs dla tych pp. Inspektorów i Podinspektorów, 
którzy objęli wychowanie fizycznie jako specjal­
ne zagadnienie w Inspektoracie.

W iele szkół zdobyło sobie teren pod boiska 
szkolne, a praw ie każda szkoła zaopotrzyła się 
w konieczne akcesocja, jak  piłeczki, krążki, sfca- 
kanki, odznaki i t. p., co przeważnie wykonano 
na godzinach zajęć praktycznych. W w ielu ob- 
wodch na  terenie rejonów konferencyjnych nau­
czyciele ze specjalnym  przygotowaniem podjęli 
się roli „doradców1*, udzielających pomocy nau ­
czycielstwu. 'W bieżącym roku  opracowuje się 
zagadnienie ciągłości nauczania w szkołach III 
stopnia.

B. Plan pracy na rok szkolny 1936 37.

Ogólny k ierunek pracy K uratorium  idzie po 
linii równorzędnego trak tow ania poszczególnych 
działów wychowania fizycznego, objętych pro­
gramami'; siłą rzeczy na  pierwszy plan wysuwa­
ją  się te działy, który,ch realizowanie — głównie 
ze względów dydaktycznych — napotyka wciąż 
j'eszcze na  pewne trudności, a  więc sporty oraz 
gry i ćwiczenia polo we. Drugą trudnością — 
obok względów natu ry  dydaktycznej (brak do­
świadczenia, a  czasem i przygotowania nauczy­
cieli) — jest brak  warunków potrzebnych do 
pracy programowej w tych działach. Tu należy

skierować uwagę dyrekcyj szkół na koimeczmość 
zaopatrzenia zakładów w niezbędny do skutecz­
nej realizacji program u sprzęt sportowy.

Szkolnictwo powiszechne będzie — jak dotych­
czas — terenem  krótkich  kursów  metodyczno- 
infoirmacyjmych, organizowanych w porozumie­
niu z Inspektoram i, przy czym punkt ciężkości 
tych koinlierencyj spoczywać będzie na zagadnie­
niu pracy w w arunkach trudnych — wciąż jasz­
cze w Okręgu najczęstszych — oraz na  podnie­
sieniu zaradno,ści nauczycielstwa w zakresie za­
opatrzenia sizkół w przyibory do zabaw, gier 
i sportów.

W zakresie szkolnictwa średniego praca sku­
pia się w ośm iu Ośrodkach Rejonowych wycho­
wania fizycznego. Z zagadnień opracowywanych 
na konferencjach rejonowych, wysuną się na 
czoło zagadnienia związane ze sportem w szko­
le. Główną trudnością szkół, a  więc i głównym 
zadaniem  Ośrodków staje się związanie w orga­
niczną całość pracy nad 'sportem iz gim nastyką, 
k tó ra  jest podstaw ą pracy nad  wychowaniem 
fizycznym w szkole. Z innych zagadnień ak tu ­
alną będzie spraw a współpracy z lekarzam i 
szkolnymi. Baczną będzie również obserw acja 
pracy Szkolnych Klubów Sportowych i współ­
działanie z opieką Klubów.

W zakresie wizytacyj i instruow ania  -szczegól­
ną uwagą otoczeni będą nauczyciele młodsi, od­
bywający praktykę przedegzaminacyjną.

Szkoły zawodowe stanow ią teren pod wzglę­
dem potrzeb wychowania, fizycznego jeszcze 
zaniedbany. —* Koniieciznoiścią tu  będzie dosto ­
sowanie programów do warunków pracy i po­
trzeb różnych rodzajów sizkół zawodowych. Do­
stosowywanie program ów pójdzie po linii — 
z jednej strony profilaktyki zawodowej (prze­
ciw działania szkodom, jakie powoduje praca 
w danym zawodzie) — z drugiej po linii w yro­
bienia, pewnych d-yspozycyj fizycznych, przy­
datnych przy wykonyw aniu zawodiu. Dużo ko­
rzyści może tu  przynieść projektow any kurs do­
kształcający d la nauczycieli szkół zawodowych.

Z działalności ognisk m etodycznych.
I. Ognisko j. polskiego w Krakowie.

Pierw sza tegoroczna konferencja rejonowa 
nauczycieli języka polskiego odbyła się w Kra­
kowie, dnia 3 października, w  czasie zjazdu kie­
rowników ognisk metodycznych języka polskie­
go z całej Polski. Tematem jej było przede 
wszystkim zdanie sprawy z realizacji program u 
i całej pracy polonistycznej w III ki. gim nazjal­
nej, a następnie zagadnienie raczej dydaktycz­
no-technicznej na tu ry , a m ianowicie zasady roz­
kładu m ateriału  naukowego w pracy szkolnej.

Kontiereucję rozpoczęła lekcja kierowmika 
ogniska, fctórpj tem atem  była in terpretacja wier­
sza lirycizno-reflefcsyjmego Asnyka; po niej na­
stąpiła  dyskusja koncentrująca się dokoła za­

gadnienia m iary kierow ania pracą uczniów 
i wyboru m ateriału  pochodzącego z bez,pośred­
nich doznań uczniów.

Następnie po referacie kierow nika ogniska 
krakowskiego wszyscy kierownicy ognisk om a­
wiali doświadczenia poczynione w ciągu pracy 
realizacyjnej w ki. III. Na pierwszy plan wysu­
nęły -się tu  sprawy związane -z lek turą czytanek 
i większych całości. Przede wszystkim omówio­
no ustępy ilustru jące życie pisarzy oraz kulturę  
m aterialną i, obyczajową (epoki. Jednogłośnie 
stwierdzono niechętny stosunek młodzieży do 
ustępów specjalnie pisanych, k tóre nieraz grze­
szą izbyt wyraźnym podkreślaniem  literackiej 
faktury, poza tym lichym stylem. Natom iast
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młodzież, zarów no chłopcy jak  dziewczęta, in a ­
czej zupełnie odnoszą się do ustępów  o ch a rak ­
terze dokum entów , choćby n aw e t ich  fo rm a lite ­
ra ck a  nie. by ła  b, dobra. Rów nie były ciekaw e 
w yniki an k ie ty  w zakresie ustępów , o b razu ją ­
cych życie k u ltu ra ln e  epoki. E rudycy jne  roz­
p raw k i na  tak ie  tem a ty  były  bardzo  n iem ile  
przez m łodzież w idziane, W  zw iązku z tym  po­
ruszono w ażn ą  spraiwę w p raw ian ia  m łodzieży 
w7 lek tu rę  rozpraw ek  naukow ych.

Pow szechnie n a to m ias t stw ierdzono, że le k tu ­
ra  w ielkiej poezji rom antycznej sp o tk a ła  się 
z dużym  zain teresow aniem  młodzieży. Czytano 
n ie ty lk o  u tw ory  polecone, ale sięgano do w ięk­
szych dzieł M ickiew icza i  Słow ackiego. Młodzież 
up o m in ała  się o lekcje, n a  k tó rych  om ów ionoby 
zarów no „B alladynę11, jak  „Lililę Weu,edę“. Po­
m ieszczenie „Prologu" z „Lilii W enedy" w7 czy- 
tan ce  spotkało  się z pow ażną k ry ty k ą  ze s tro n y  
nauczycielstw a, gdyż tein zupełnie n ie jasny  w y­
ją tek  n ie  daw ał m ożności należy tego  opracow a­
nia. L ek tu ra  „P an a  T adeusza", p row adzona po 
raiz ^pierwszy w ta k  szczupłym  w ym iarze go­
dzin, poszła naoigół dobrze. W  w ielu w ypadkach  
w ykroczono poza liczbę godzin d w u n astu , w szę­
dzie jednak  zaciekaw ienie m łodzieży było b a r ­
dzo żywe i pozwoliło n a  praw dziw e w niknięcie 
w u tw ór. „Zem sta" n ie  cieszyła się ta k  żyw ym  
zainteresow aniem , jak  „P an  Tadeusz"; d latego 
też kom edię F red ry  m ożna było omówić w prze­
p isanym  czasie. W pracy  nad lek tu rą  daw ało 
się  zauw ażyć pew ne przeładow anie m ateria łem  
w II półroczu: m im o p rzesun ięcia  pew nych lek­
tu r  n a  I pobocze, zagęszczanie czytanek i  lek­
tu r  (up. „Parna T adeusza" skutkiem , korelacji 
z n au k ą  historii) n ie sprzyjało  sw obodnem u to ­
kowi nauk i. Dlatego, też liczba lek tu r w n ie jed ­
nym  w ypadku  nie dochodziła naw et do 6 u tw o­
rów, co n iew ątp liw ie  należy  uznać za s tan  n ie ­
pom yślny. Z resztą wybór lek tu r był jeszcze 
w dużej m ierze ograniczony .z pow odu tru d n o ­
ści w7 zaopatrzen iu  biblio tek  szkolnych w w ięk­
szą licizbę egzem plarzy książek.

Ćw iczenia w m ów ieniu  opracow yw ano w7 tym  
noku o w iele bardziej n a tu ra ln ie , n iż w  ki. II.: 
w skazów ki „W ytycznych" okazały  się w7 p ra k ­
tyce bardzo użyteczne, a  m ate ria ł z czytanek 
i lek tu r, jeszcze zaś w ięcej z oibserwiacyj ucz­
niów, doskonale pom agał przy ćw iczeniach w  o- 
p isyw aniu  poistaci. Na ogół jed n ak  m niej były 
te ćw iczenia urozm aicone: rzadko  zjaw iały  się 
ćw iczenia redakcy jne, co zresztą jest uzasadnio­
ne tru d n o śc ią  w ynalezien ia odpow iednich te­
matów7 d la m łodzieży, k tó ra  w  tym  okresie  roz­
w oju zaczyna dużo w ięcej się indyw idualizow ać 
j. czasem  naw et izolować; zjaw isko to w yraźnie 
w ystępow ało  zw łaszcza u dziewcząt.

N auczanie g ram aty k i było urozm aicone przez 
bardzo ciekaw e rozw ażan ia  na  temat, zabarw ie­
n ia  uczuciowego w języku: ta  .partia a  następ ­
ni© n a u k a  o akcencie, ry tm ie  i w ierszu  zacieka­
w iały  m łodzież w yraźn ie; dużo ciężej opraco­
w yw ano form y czasow nika i  sk ładn ię zdan ia  
złożonego.

Poniew aż sp raw ozdan ia kierow ników  ognisk 
i. 'zw iązana z tym  d y sk u s ja  zajęły dużo cizasu,

spraw a rozk ładu  m a te ria łu  i została  p rzesun ięta  
na  posiedzenia, popołudniow e. Zaczęło się ono 
rel.eratem  d ra  Z. Leśnodors,kiego, k tó ry  przed­
staw ił przykładow y sposób o p racow an ia  pro­
g ram u  p ra cy -i jego realizację  w k ilk u  k lasach  
nowego gim nazjum , jak  rów nież pew ne w ska­
zania, dotyczące o rgan izow ania  p racy  ucznia 
w dom u. Ze w zględu n a  b rak  czasu d y sk u sja  
została ogran iczona tylko do sp raw y rozk ładu  
m ateria łu , takiego, jak i m arny przedstaw ić n a  
początku  ro k u  dyrekcji szkoły. W różnych K u­
ra to r iach  różne w tym  zakresie  sto su je  się p ra ­
k tyk i: gdzłeuiedzie obow iązują jeszcze w ielkie 
arkusze kore lacy jne  podzielone n a  tygodnie, a l­
bo też znow u polecaną je s t k o n cen trac ja  n au k i 
dokoła pew nych zagadnień w ychow aw czych, 
w yznaczonych n a  każdy m iesiąc. Są to jednak  
p rak ty k i prow adzące do schem atyzacji p racy  
dydaktycznej i wychowawczej,, a  u regu low anie 
ich .zależy od władz. Zagadnieniem  is to tn ie  nie­
pokojącym  polonistę jes t sp raw a  połączenia .róż­
nych ćwiczeń, dokonyw anych  n a  różnym  m ate­
riale , przy użyciu  różnych  środków  pom ocni­
czych — i  to już w szystko  p rzew idziane n a  dość 
długi czas naprzód; w ydaje się to zadaniem  tru ­
dnym , a jednak  koniecznym . Zdaniem  d raS zysz 
kow skiego sp raw a ta  jeszcze n ie  dojrzała, cło d e­
fin ityw nego za ła tw ien ia: .można dość szczegóło­
wo wyznaczyć te rm in y  p rac  z zak resu  n au k i 
•o języku, m ożna przeznaczyć niety lko cykle, ale 
i poszczególne ustępy, k tó re  m am y omówić, bru­
dno jednak  opracow ać p lan  tego wszystkiego., co 
łączy się z w yrobieniem  pew nych spraw ności. 
D latego też zdaniem  d ra  Saloiniego m ożna ty lk o  
określić liczbę a tak że  i rodzaj ćwiczeń, jak ie  za­
m ierzam y przeprow adzić w pew nym  okresie  
czasu,, nie m ożna a to li przepowiedzieć, ,n,a jak im  
m ateria le  to  ćw iczenie da. się przeprow adzić.

Na zakończenie D r J. H ulew icz p rzedstaw ił no­
wości w ydaw nicze z zakresu  n au k i o lite ra tu rze  
i d ydak tyk i języka .polskiego.

Z am ykając konferencję k ierow nik  ogn iska za­
pow iedział, że sp raw a rozk ładu  m ate ria łu  będzie 
przedm iotem  pracy  re jo n u  i grup. Na n astęp n ą  
konferencję rejonow ą przew iduje się zagadnienie 
nauczan ia  g ram aty k i w ki. IV i spraw ę porozu­
m ien ia  polonisty  i la ty n is ty  przy .nauce g ram a­
tyki.

II. Ognisko geografii w Częstochowie.

Pierw sza tegoroczna konferencja  re jonow a od­
była się dn ia  3-go październ ika w Częstochowie, 
z udziałem  ogn isk  m etodycznych geografii z ca­
łej P o lsk i oraz 35 nauczycieli z re jo n u  ogniska, 
i .poświęcona została zagadnieniu  rea lizac ji p ro ­
g ram u  w kl. IV nowego gim nazjum .

Lekcję pokazow ą w kl. IV gitom. H. Sienkie­
wicza n a  tem a t „C hałupnictw o" prowadziła, k ie­
row niczka ogniska. L ekcja ta  odbyła się w osie­
d lu  g im nazjalnym  w K am ienicy Polskiej pod 
Częstochową. Celem jej było u sta len ie  i zrozu­
m ienie pew nych form  gospodarczych życia ludz­
kiego, k tó re w danym  te ren ie  w ystępują, a  zw ła­
szcza, zapoznanie się z C h a l u  p n  i e t w e m, ty ­
pow ym  dla tej wsi. W pierw szej części lekcji
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uczniowie wysunęli zagadnienia, z którym i 
chcieli się zapoznać i ustalili p ian prowadzenia 
wywiadu, który mial dostarczyć inform acji dio- 
ly czących: a) samej pracy tkaicizy, bj .sprowa­
dzania surowca, c) zbytu towaru, d.) zarobku, 
e) czasu dzienneigo zajęcia, f) zatrudnienia mło­
docianych, g) w arunków  pracy i t. p. Druga 
część lekcji poświęcona została wywiadom, któ­
re przeprowadzono grupam i. Kilka grup zwie­
dzało chaty, zapoznając się z pracą chałupni­
ków, dwie grupy były u nakładców, jedna u prze­
mysłowcy, zatrudniającego robotników. Inne 
jeszcze zbierały m ateriał, potrzebny dla zobra­
zowania historii tego przemysłu. Wireszcie o sta t­
nia grupa m iała otrzym ać daine statystyczne 
z urzędu gminnego. W ywiadom przysłuchiw ali 
się uczestnicy konferencji. W trzeciej części ilek- 
cji nastąpiło  omówienie zebranego m ateriału, 
k tóry dość wszechstronnie naświetlił całe za­
gadnienie ,i pozwolił n a  zrozum ienie takich form 
zatrudnienia, jak  chałupnictwo, rzemiosło, prze­
mysł, oraz nauczył rozróżniać pewne grupy p ra­
cowników n. p. nakładców, chałupników, robot­
ników. W ysunęły się również zagadnienia socjo­
logiczne. Uczniowie zastanaw iali się nad moż­
nością popraw y ciężkich w arunków  pracy, nad 
przyczyną pow stania tego zjaw iska .gospodar­
czego, możliwością i celowością zmian i t. p. 
W dyskusji, jak a  się po lekcji rozwinęła, zazna­
czono, że tak ie  zetknięcie bezpośrednie z życiem 
i obserw acja w łasna uczniów .są zgodne z meto­
dą, nauczania w kl. IV-ej. Podkreślone zostały 
silnie wartości wychowawcze tego rodzaju wy­
wiadów, jak  również znaczenie osiedla, które u- 
możłiwia należyte ich przeprowadzenie.

Druga część konferencji odbyła się w samej 
Częstochowie. Przedm iotem  jej było omówienie 
realizacji program u w kl. IV na podstawie re­
feratu p. M ikucińskiej, k tóra poruszyła sprawę 
odmiennego traktow ania tych sam ych zagad­
nień w  kl. I i IV, następnie spraw ę pomocy n a u ­
kowych, jak  podręcznik, atłas, rocznik statysty­
czny. Wj konkluzji uchwalono, że każdy z nau­
czycieli, pracujący w ognisku, przygotuje przy­
kłady przeprowadzenia pewnych zagadnień n a  
dwóch stopniach nauczania w kl. I-ej i IV-ej.

Zarówno kierowniczka ogniska lwo.wskiego p. 
dr. Polaezkówna., jak i p. in struk to r mimist. p. 
W uttke podkreślili doniosłość zaznaczania 
wszelkich związków człowieka z ziemią i od­
w rotnie — wpływów człowieka n a  ziemię — wi­
docznych w stosunkach gospodarczych. Dlatego 
wszelkie wykresy, mapy, profile powinny być 
tak  konstruowanie, aby to zagadnienie specjal­
nie uwypuklić.

W następnym  punkcie program u p. prof. Gol- 
lenboltfer, kierow nik ogniska historycznego, 
omówił zazębianie się zagadnień geograficznych 
i1 historycznych w kl. IV-ej. Po ogólnej dyskusji, 
która wysunęła szereg w ątpliw ości i trudności, 
jak  n. p. 4-mieisięC'zne półrocze d la  nauk i geo­
grafii, staw ianie ocen, oddawanie geografii h i­
storykom , ujem ne sk u tk i pod względem m ate­
rialnym  dla nauczycieli kontraktow ych i t. p. — 
p. instr. W uttke wyjaśnił .sprawę najw ażniejszą, 
t. j., że M inisterstwo W. R. i  0. P., wprowadza­
jąc do klasy IV geografię i h istorię zam iast daw ­
nej „nauki o Polsce współczesnej11, miało na Ce­
lu uwzględnienie dwóch odm iennych metod tak 
naukowych, jak dydaktycznych geografii i histo­
rii. I te dwie odm ienne mietody ujm ow ania za­
gadnień muszą być stosow ane przy nauczaniu  
w klasie IV-ej niezależnie od tego, czy uczy geo­
graf! czy historyk.

Uczestnicy przyjęli plan pracy na rok bieżą­
cy, ustalony już przed wakacjami;, a m ianowicie: 
przepracowanie m etody nauczania w kl. IV-ej, 
zajęcie się specjalnie prowadzeniem .zeszytów 
szkolnych i pracą domową ucznia.

Zebranie zakończono uchwaleniem  rezolucji, 
w której obecni zwracają się do władz szkol­
nych z prośbą o rozłożenie m ateriału  geografii 
w kl. IV-ej n a  cały rok szkolny — 2 godz. tygod­
niowo w I-ym półr., a  1 godz. w  Il-im . Byłoby 
to korzystne również dla historyków, którzy uni­
knęliby przerw y nauczania w pierwszym pół­
roczu i pozwoliło ina słuszniejsze ustalanie ocen. 
W bieżącym zaś roku  szkolnym zachodzi potrze­
ba przesunięcia geografii na styczeń, w przeciw­
nym bowiem razie wykonanie program u jest zu­
pełnie niemożliwe.

Kronika.
Szkolnictwo powszechne.

W! dniu  17 listopada o>dbyła się w K uratorium  
konferencja instruktorów  szkolnictw a powszech­
nego, na której omówiono rolę in struk to ra  dla 
szkół powszechnych, m etody pracy i stosunek 
do inspektora szkolnego, kierow nictw a szkoły 
i nauczyciela. Instruktorzy otrzym ali wyjaśnie­
nia, że są doradcam i nauczycielstw a i fachow­
cami w przydzielonych im  zagadnieniach, na­
tom iast praca ich i postępowanie nie może za-, 
wierać elementów kontroli i władzy. W okresie 
od połowy listopada do obecnej chwili in struk ­
torzy odwiedzili szereg szkół w obwodach i od­
byli konferencje z nauczycielstwem. Pobyt in­

struk to ra  w obwodzie szkolnym trw ał 4 dni. Wi­
zytatorzy szkół wizytowali następujące obwody 
szkolne: wizytator szkół p. Sidor obwód sosno­
wiecki i m iechowski; w izytator szkół p. d,r. 
Skalski — obwód częstochowski; w izytator 
szkół p. Rzepecki —• obwód nowosądecki. Po­
nad to wizytator szkół p. Bursa wizy tował pracę 
instruktorów  w Krakowie oraz w obwodzie k ra­
kowskim i nowotarskim .

W  dn iu  4 grudnia odbyło się miesięczne posie­
dzenie W ydziału Szkolnictwa Powszechnego 
pod przewodnictwem P ana K uratora. Omówio­
no 'wykonane prace w listopadzie i zaprojekto­
wano prace n a  miesiąc grudzień. Ponad to Pan
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K urator dal wytyczne, jakim i należy się kiero­
wać przy opracowywaniu zapotrzebowania na 
nowe etaty nauczycielskie n a  1937/38 rok szk. 
Zapotrzebowanie na nowe etaty, które wynosi 
412 etatów, ustalono w Inszej dekadzie grudnia
1 przesłano do M inisterstwa.

Na okres feryj zimowych zaprojektowano
2 rodzaje konferencyj lO-dinioiwych: konferencje 
diia kierowników sizkół II i III stopnia oraz kon­
ferencje dla nauczycielstwa szkół I stopnia. 
Obydwa rodzaje bonferencyj zaprojektowane są  
w Krakowie i Zakopanem.

W czasie od 13 do 21 listopada odbył się egza­
min z grupy A na  Pryw atnym  Korespondencyj­
nym Wyższym Kursie Nauczycielskim Związku 
Nauczycielstwa Polskiego w Krakowie. Na 46 
zgłoszonych izdało egzamin 36 osób.

W dniu oid 27 listopada do 3 grudnia, odbył się 
egzamin 2 grupy A oraz m atem atyki i geogra­
fii program u W. K. N. na Pryw atnym  Wyższym 
Kursie Nauczycielskim, zorganizowanym przez 
Oddział Powiatowy Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w Sosnowcu. Na zgłoszonych 30 zda­
ło egzamin 23 osoby.

W dniach 9 i 10 grudn ia  odbyt się zjazd in­
spektorów szkolnych oraz urzędników kieru ją­
cych kancelarią i urzędników rachunkow ych In ­
spektoratów Szkolnych. Na z jeździ e były omó­
wione następujące spraw y:

1) Braki adm inistracyjne w korespondencji 
pomiędzy Inspektoratam i Szkolnymi a Kurato­
rium . 2) Prowadzenie zbiorów dokumentów, k a rt 
ewidencyjnych i wyciągów z ak t personalnych. 
3) Sprawa Państwowego Zakładu Em erytalne­
go. 4) Uporządkowanie awansów autom atycz­
nych nauczycieli publicznych szkół powsizech- 
nyc. 5) W yjaśnienia w spraw ach personalnych 
zgłoszonych na piśm ie przed konferencją. 6) Tok 
postępowania przy przygotowywaniu wniosków 
o orzeczenia organizacyjne i budowę publicz­
nych szkół powszechnych. 7) W ydanie orzeczeń 
pryw atnym  szkołom powszechnym i przedszko­
lom. 8) Buldżety szkolne. 9) Sprawy organizacyj­
no- adm inistraey jn e szkolnictw a powszechnego. 
10) W ykonywanie planów finansowo-gospodar­
czych w Inspektoratach Szkolnych. 11) Rachun­
kowość w Inspektoratach Szkolnych na pod­
staw ie nowych przepisów. 12) Prowadzenie1 ksiąg 
inwentarzowych i materiałowych. 13) Sprawy 
ogólne i rachunkowe.

W do. 12-go, 13-go, 14-go i 15-go XI. opraco­
wano łącznie z towarzystwem Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół Powszechnych potrze­
by finansowe w zakresie budownictwa szkolne­
go na 1937 rok. Z nadesłanych materiałów z ob­
wodów szkolnych wynika, że teren chce wykoń­
czyć i  oddać do użytku 940 izb szkolnych i 51 
m ieszkań nauczycielskich oraz wybudować 
w stanie surowym 773 izb sizkolnych. Na ten cel 
obwody dom agają się pomocy w kwocie 2,499.090 
złotych. Zarząd Okręgu Twa Popierania Budo­
wy Publicznych Szkół Powszechnych po prze­
studiow aniu zapotrzebowań i możliwości finan­

sowych zaprojektował na 1937 rok pomoc fi­
nansową na budownictwo szkolne i pomoce na­
ukowe w kwocie 624.000 złotych.

Szkolnictwo średnie ogólnokształcące
oraz zakłady kształcenia nauczycieli.

W szeregu m iast z inicjatywy Dyrektorów 
szkół średnich rozpoczął się ruch  w k ierunku  
roztoczenia opieki pozaszkolnej nad młodzieżą, 
w szczególności w kierunku tw orzenia specjal­
nych Towarzystw, które tę  opiekę staw iałyby 
sobie za cel swego istnienia. I tak  w Krakowie 
w dniu 27-go listopada w auli gim nazjum  I im. 
Nowodworskiego odbyło się zgromadzenie pu­
bliczne, złożone z przedstawicieli Komitetów Ro­
dzicielskich wszystkich szkół powszechnych 
oraz średnich ogó Ino-k.siztałcąc ych i zawodo­
wych tudzież z dyrektorów i kierowników szkól 
oraz przedstawicieli nauczycielstwa. Po refe­
racie nac.z. W łodzimierza Gałeckiego potoczyła 
się dyskusja, której przewodniczył dyc. Lewicki, 
a w  jej wyniku uchwalono .założyć Towarzy­
stwo Opieki nad młodzieżą i wyłoniono Komisje 
Propagandową oraz Statutową. Jednocześnie po­
stanowiono we wszystkich szkołach Krakowa 
■odbyć w7 najbliższym czasie ogólne zebrania ro­
dzicielskie w7 celu propagowania idei Towarzy­
stwa, zmierzającego do podniesienia ku ltu ry  
towarzyskiej oraz obyczajności uczniów i. ucze­
nie. werbowania d lań  zwolenników i wreszcie 
w' celu zapoznania zebranych z nowym regula­
minem, opracowanym  dla młodzieży szkół k ra ­
kowskich przez grupę Pań Dyrektorek oraz P a­
nów7 Dyrektorów. W następstw ie tej akcji 
uśw iadam iającej i propagandowej odbędzie się 
w niedalekiej przyszłości wiec rodzicielski, który 
stanie się zarazem pierwszym walnym zgroma­
dzeniem projektowanego Towarzystwa.

Podobną, choć może w  szczegółach odmienną, 
akcję izapoicizątkowały Biała, Częstochowa i Ra­
dom.

W dniach 3-go, 4-go i  5-go grudnia odbył się 
w Krakowie w gimnazjum  VIII im. W itkowskie­
go trzydniowy kurs dla nauczycieli fizyki i che­
mii. W kursie wzięło udział 69 nauczycieli z pań­
stwowych i pryw atnych gimnazjów Krakowa, 
Wieliczki, Pawlikowie, Staniątek, Bochni, Brze­
ska. Tarnowa, Dębicy, Ropczyc i Mielca. Na 
program  kursu złożyły się zagadnienia, zwią­
zane z organizacją szkolnych pracowni fizyki 
i chemii, z konserw acją pomocy naukowych 
oraz z metodyką ćwiczeń laboratoryjnych. 
W charakterze wykładowców oraz kierowni­
ków ćwiczeń kurs prowadzili instruktorzy mi­
nisterialni pp. Alichniewicz, Gawęcki i Haraba- 
szewsiki, dyr. Paozoski, oraz kierownik ogniska 
metodycznego fizyki a v  Krakowie prof. Janik. 
Kuratorium  reprezentowali pp. wizytatorzy 
Bryda i Wierzbicki. Kurs miał za zadanie u ła ­
twić nauczycielstwu należytą organizację pracy 
według programów nowego giannazjum. Podob­
ne kursy  dla pozostałych nauczycieli fizyki 
i chemii w Okręgu Krakowskim odbędą się 
w Kielcach (w styczniu) i w Żywcu (w lutym).
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W listopadzie i g rudniu  wydane zostały orze­
czenia, zezwalające na otw arcie i prowadzenie 
s ys t em a tycz n y eh k u r sów dokształcaj ąc y cli 
w następujących miejscowościach: 1) Rieice — 
kursy dokształcające Klary Raabówny i 2) Ra­
dom — kursy dokształcające Ogniska Kolejo­
wego Przyispsobienia Wojskowego i Koła Roz­
działy Kolejowej w Radomiu. Nadito w Krako­
wie w lokalu państwowego gim nazjum  III im. 
Króla Jana Sobieskiego otwarte zostały niesy­
stem atyczne kursy dokształcające m aturalne 
dla członków oddziału krakowskiego' Związku 
Legionistów.

iNa terenie Okręgu Szkolnego • Krakowskiego' 
jest zatem w rok  u szk. 1936,37 ogółem 8 k u r­
sów system atycznych i 8 niesystematycznych 
(patrz 'Sprawozdanie, zawarte w Dz. Urz. Kura­
torium  Nr 10 z 1936 r. str, 288).

Pan M inister W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dniem  I-g o ,(grudnia przeniósł 
p. o. dyrektora  gim nazjum  IV w Krakowie p>. 
Mieczysława Chojnę na stanowisko dyrektora 
państwowego gim nazjum  im. Kochanowskiego 
w Radomiu, a na stanowisko, opróżnione w Kra­
kowie po p. Chojnie, przeniósł dotychczasowego 
dyrektora państw, sem inarium  nauczycielskie­
go w Poznaniu p. Ju liana Wagę. Po załatwie­
niu form alności zdawczo-odbiorczych obaj dy­
rektorzy rozpoczną pracę w nowych zakładach 
od początku drugiego półrocza.

Szkolnictwo zawodowe.

P. K urator O. S. K. J. Stypiński zwiedził 
Państw . Szkolę H otelarską w  Zakopanem. P. 
Wizyt. Mi.nłst. dr M aria Lewicka przeprowa­
dziła w towarzystwie okr. wizyt, szkół p. A. So- 
wówiny wizytację Państw , i P ryw ata. Szkół Go­
spodarstwa Domowego, oraz Hotelarskich w Za­
kopanem, Kuźnicach, Krakowie., Kielcach, San­
domierzu,, Częstochowie i Sosnowcu.

P. Wizyt. Mirnist, Stefania Zbyszewska zwie­
dziła w towarzystwie p. Sowówny państwowe 
i pryw atne szkoły zawodowe żeńskie w Kiel­
cach i Częstochowie.

Od dn ia  1. XI. b. r. kierownictwo Państw^ 
Szkoły zawód, żeńskiej w Częstochowie, prze­
organizowanej na P. Gimnazjum Krawieckie, 
objęła p. Zofia Paehońska, b. nauczycielka Pań- 
stwow/ej Szkoły Zawód., w Krakowie i Kiero­
wniczka Sem inarium  Gospodarczego.

Kierownictwo tegoż Sem inarium  j,ako wy­
działu powierzyło Kur. O. S. K. >z dniem 1. XII, 
b. r. p. inż. dr M arii Starzewskiej.

Państw. Szkoła Zaiwod. żeńska w Krakowie 
poniosła w ostatnich dniach w ielką s tra tę  przez 
śmierć długoletniego jej profesora ś. p. Tadeu­
sza Hellera. który jako wybitny wychowawca 
i. nauczyciel zaskarbił sobie u  władz .szkolnych 
pełne uznanie, a  wśród młodzieży głębokie przy­
wiązanie, m iłość i wdzięczność.

W szkolnictwie handlowym  mamy do zano­
towania zdarzenie o dużej doniosłości w rozwoju 
nauczania. Oto w dniach 4 i 5 gruldnia zostały 
uroczyście otw arte dwa ośrodki metodycznego

nauczania przedmiotów komercjalnych. Miano­
wicie powstały w Krakowie ogniska metodycz­
ne — pierwsze w  naszym  Okręgu — jedno przy 
męskim  gim nazjum  kupieckim  dla nauczania 
techniki i organizacji handlu, a  drugie d la nau­
ki towaroiznawisfwa przy żeńskim gim nazjum  
kupieckim. Pierwszym  kieruje prof. J. Stantej- 
sfci, drugie prowadzi prof. Myssona. Mogło się 
to stać tylko dzięki ofiarności K uralorii tych 
pryw atnych 'szkół, k tóra nie cofnęła się przed 
znacznymi kosztam i, aby tylko uruchom ić te  
dwa ogniska w oparciu o dostatnio wyposażone 
pracow nie organizacji handlu  i towjatroiznaw- 
sfwa ora.z o izbiory i pokazy latam i gromadzone, 
a ostatnio ze wzmożonym nakładem  sta rań  
tworzone przez dyrekcje obydwu szkół z pomo­
cą fachowych nauczycieli.

Uroczystość otw arcia zainaugurow ał P. Ku­
rator Stypiński; w Mehofferowiskiej sali Izby 
Ił a.ndilo wo-iPrz emyis ło w ej w  Krakowie, która 
użyczyła, jej na ten cel.

Do obydwu ognisk należą obowiązkowo nau­
czyciele tych przedmiotów ze w szystkich szkół 
handlowych w Okręgu. Maimy nadzieję, że 
wkrótce przybędzie jeszcze ognisko dla naucza­
nia geografii gospodarczej —• również w Krako­
wie. Zamierzone w1 dalszym etapie organizowa­
nie ognisk dla potrzeb dydaktycznych sizkół 
rzemieślniczych i. technicznych znajdzie roz­
wiązanie prawdopodobnie najprzód w Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Naczelnik W ydziału Milsky zwiedził Roczną 
Szkołę Przysposobienia Kupieckiego w Dębicy 
w celu uzyskania porówlnawezych zestawień 
z dobrze rozw ijającą się. Szkołą w Żywcu. Szkoła 
w Dębicy posiada nastaw ienie spółdzielcze 
w swym program ie ze wizględu n a  charakter 
środowiska.

W dn iu  8 grudnia o.dbyła się w Krakowie 
przy ul. Skawińskiej bocznej uroczystość od­
dania do użytku szkolnego w spaniałej budowli, 
wzniesionej głównie z hojnego daru  przemy­
słowca p. Henryka Frankla, który ofiarował ten 
budynek towarzystwu „Ognisko Pracy" na po­
mieszczenie średniej Szkoły zawodowej żeń­
skiej dla dziewcząt żydowskich. Dotychczas ta 
duża i dobra szkoła przez 13 lat swego istnienia 
borykała się z trudnościam i lokalowymi i .ma­
terialnym i mimo zasiłków M inisterstwa i sto­
warzyszeń żydowskich i m imo energicznych 
wysiłków 'społecznie pracującej dyrek tork i P- 
Elizy Franklowej,. Obecnie główna tam a w roz­
woju szkoły została usunięta dzięki ofiarności 
uspołecznionej jednostki.

Pan Kurator w Częstochowie i Kielcach.

W dniu 11-go grudnia rannym  pociągiem po­
śpiesznym > Krakowa przybył do Częstochowy 
po raz  pierwszy .Pan K urator Józef Stypiński, 
w itany na dworcu przez wizytatorów, dyrekto­
rów miejscowych szkół ora.z Inspektora szkol­
nego. Pobyt P ana K uratora w Częstochowie 
trw ał dwa dni, w ciągu których K urator złożył
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wizytę J. E. Ks. Biskupowi Kubinie, zwiedził 
klasztor Jasnogórski oraz wizytował siztooły: 
a) powszechne Nr 6 i  Nr 7, szkołę w P arku  Na­
rutow icza oraz szkołę na Zawodziu, a  więc 
szkoły, posiadające najlepsze i najgorsze wa­
runk i rozwojowe, b) średnie ogólnokształcące — 
gim nazja państwowe im. Sienkiewicza i  im. 
Słowackiego, tudzież gim nazjum  pryw atne Axe- 
ra, c) ‘zawodowe — szkołę dokształcającą mę­
ską  • ora,z szkoły SS. Zm artwychwstanek. 
W szkołach SS. Zm artwychwstanek był obecny 
na uroczystości poświęcenia nowej części bu­
dynku. W pierwszym dn iu  pobytu P an u  Kura­
tora odbyło się pod Jego przewodnictwem po­
siedzenie Międzyszkolnej Komisji Porozumie­
wawczej, na którym poszczególni dyrektorzy 
składali krótkie 'sprawozdania ze s tanu  swoich 
szkół.

W dniu 17ngo grudnia Pan K urator był obec­
ny w Kielcach na zorganizowanej przez Pana 
Wojewodę Kieleckiego Dziadosza konferencji, 
poświęconej zagadnieniu ludowych szkół ro l­
niczych. Po referatach p. w izytatora Grabow­
skiego o całokształcie stosunków w ludowych 
szkołach rolniczych tudzież Naczelnika Wy­
działu Koln. i Reform Roln. p. Kiedrzyńskiego
0 zauważonych niedom aganiach tych szkół, wy­
łoniła się dyskusja, w czasie której p. K urator 
Sty,piński oświetlił stosunek K uratorium  do 
•szkolnictwa zawodowego oraz podkreślił zwią­
zek pomiędzy szkolnictwem zawodowym a ży­
ciem w odnośnych dziedzinach. W wyniku kon­
ferencji ustalono ogólne pozytywne ustosunko­
wanie się do ludowego szkolnictwa .rolniczego
1 ustalono wytyczne współpracy w tym  'zakre­
sie władz adm inistracyjnych i szkolnych.

W ykaz dzieł nabytych
p rz e z  C e n t ra ln ą  B ib lio tekę  N a u c z y c ie ls k ą  — O. S. K.

a) w czasie od 1 września do 1 listopada 1936 r.

BALEY STEFAN: Osobowość twórcza Żerom-
romskiego. Studium  z zakresu psycholo­
gii twórczości. 1936.

BAUR JOHANNES: Giovannni Gentiles Phiiloso- 
phile und  Pedagogik. 1936 r.

BLAUSTEIN LEOPOLD: Lenistwo dzieci i m ło­
dzieży. 1936.

BRZOZA JAN: Dzieci. 1936 r.
BURSA FELIKS: Organizowanie pracy dydak­

tycznej i wychowawczej w szkole powsze­
chnej. 1936 r.

BYSTROŃ JAN: K ultura ludowa. 1936.
CHAŁASIŃSKI JÓZEF: Szkoła w społeczeń­

stw ie am erykańskim . 1936.
CHRZANOWSKI IGNACY: L iteratura  a naród. 

Odczyty, przemówienia, szkice literackie. 
1936.

CLAPAREDE E.: Jak rozpoznawać uzdolnienia 
uczniów.

CRONNER ELSE: Główne kierunki współcze­
snej pedagogiki. Pedagogika i psycholo­
gia hum anistyczna. 1936.

CZACHOWjSKI KAZIMIERZ: Obraz współcze­
snej litera tu ry  polskiej (1884—1934) trzy 
tomy. 1936.

DAŃCEWICZOWA -SALONI - SZYSZKOWSKI: 
Wytyczne realizacji program u języka 
polskiego w nowym girnn. kl. III. 1935.

FALSKI MARIAN: M ateriały do projektu sieci 
szkół powszechnych. )

— Kwestie podstawowe w organizacji szkol­
nictw a powszechnego. Część I.: Po-wsze- 
na nauczanie. 1936.

GĄSIOROWSKA ZOFIA: Ogród -sizkolny a  nowy 
program. 1936.

GÓRSKI KAROL: W ychowanie personal i,stycz­
ne. 1936.

GOLDSCHMIDT R.: W stęp do nauk i o życiu. 
1936.

GRABiSKI WŁADYSŁAW: Idea Polski. 1936.
HESSEL WIKTORIA: Aś idzie. Opowiadania 

z życia dzieci w wieku przedszkolnym. 
1936.

HULEWICZ JAN: W alka kobiet polskich o do­
stęp na uniwersytety. 1936.

JEVONS STANLEY: Logika. Przekład Znami- 
-rawskiego,. 1936.

KASPERSKI JÓZEF: Walk^i o przyszłość na­
rodu. 1936.

KERSCHENSTEINER J.: Dusza wychowawcy 
i zagadnienie kształcenia nauczycieli. •— 
1936.

KOLAN KOWSKI LUDWIK: Polska Jagiello­
nów. Dzieje polityczne. 1936.

KONOPCZYŃSKI WŁADYSŁAW: Dzieje Polski 
nowożytnej. Tom. I. 1506—1658; t. II. 1648 
do 1795. 1936.

KOTOWICZ J.-CYRULIŃSKI K : 'Praktyki skle­
powe młodzieży szkół handlowych. 1936.

KOTULA O-TŁUCZEK ŃP.: Podręczny porad­
n ik  dla kierowników i nauczycieli szkół 
powszechnych. 1936.

KRIDL MANFRED: W stęp do badań nad dzie­
łem literackim . 1936.

KRYŃSKI MICHAŁ: Ocenianie piśmiennych 
prac szkolnych. 1936.

KRYSTANOWSKI JÓZEF: Metoda szkiców i za­
gadnień. 1936.

LEURIDAN CHARLES: L‘idee de libecte mo­
rale. 1936.
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LIPIŃSKI WACŁAW: W alka zbrojna o niepod­
ległość Polski. 1905- 1918. 1936 r.

ŁAKOMSKI STANISŁAW: Z przeżyć i doświad­
czeń robotnika po-tekiego w Z. S. S. R. 1936.

LASIE WICKA ALINA: P raca wychowawcza
i propagandowa w bibliotece dziecięcej.
1935.

Mały Rocznik Statystyczny. 1936.
MAZUREK JAN GABRIEL STANISŁAW: Na­

uka zajęć praktyczny< a w szkołach po­
wszechnych. 1936.

MIRSKI JÓZEF: W ychowanie i wychowawca.
MOMBERT PAUL: Bevolkerungslehre. 192.9.
MOŚCICKI IGNACY PROF. DR: Życie i działal­

ność na polu nauki i techniki. (Praca 
zbiorowa). 1934.

MUELLER FREIENFELS RICHARD: Psycho­
logie der W issenschaft. 1936.

MUSZKOWSKI JAN: Życie książki. 1936.
MYSŁAKOWSKI ZYGMUNT: Nauczanie żywe 

a  podręcznik szkolny. 1936.
OSSENDOWSKI ANTONI: Huculszczyzna. 1936.
OSTROWSKA MARIA: T. T. Jeż (Zygmunt Mił- 

kotwlski) Życie i twórczość. 1936.
PAMIĘTNIKI CHŁOPÓW. Serja II. P raca zbio­

rowa. 1936.
PIŁSUDSKI JÓZEF: P ism a — Mowy — Rozka- 

kazy. W ydanie zbiorowe, tomów 8. 1930.
— 1926—1930. Przemówienia, Wywiady, Ar­

tykuły. 1931.
— Popraw ki historyczne, 1931.

PIASECKI EUGENIUSZ: Dzieje wychowania 
fizycznego. 1929.

PODKULSKA HELENA: Środowisko w świetle 
badań współczesnej pedagogiki,. 1936.

—• Środowisko wielkomiejskie. 1936.
—• Środowisko rodzinne. 1936.

POZNAŃSKA ADELA: Niemowlęctwo. Pierw­
szy rok życia dziecka. 1936.

—■ Pierwsze dziecięctwo. Drugi i trzeci rok 
życia. 1936 r.

— Drugie dziecięctwo. 4—7 rok .życia dziec­
ka. 1936.

RAPP M.: Die geistigen Grundilagan der fasohi- 
stiscben Schulreiform. 1935.

ROMER EUGENIUSZ: Rola mapy w nauce
o Polsce współczesnej. 1936.

RUSK: The philosophical -bas.se of education. 
1929.

RUSSEL B.: Wiek XIX. 2 tomy. 1936.
SIEMIEŃSKA L.: Główne kierunki współcze­

snej pedagogiki. Pedagogika katolicka. 
1936.

Słownik ortograficzny języka polskiego. 1936.

SKOWRON STANISŁAW: Hormony w psycho­
fizycznym rozwoju człowieka. 1936.

STUDENCKI M .S.: O badan iu  charakteru. 1936.
SZARŁOWSKI JÓZEF: Śląsk, krajobraz, lud, 

bogactwo naturalne. 1936.
SZCZOTKA STANISŁAW: Synody Arjan pol­

skich. 1569—1662. 1936.
SZCZEPAŃSKI WŁ.: Stani, potrzeby i idee wsi 

polskiej. 1936.
SZOBER STANISŁAW: Nauka o języku dla

klasy IV. gim nazjalnej. 1936.
SZU MAN-SKOWRON: Organizm a życie psy­

chiczne. 1934.
TERLAGA JAN: Działalność księdza Jakuba

W ujka. 1936. „
TUWIM JULIAN: Cztery wieki fraszki polskiej. 

1936.
WAŃKOWICZ MELCHIOR: Na tropie smętka. 

1936.
WIWCZARUK ANDRZEJ: P raca w' szkole po­

wszechnej pierwszego stopnia. Przewod­
nik metodyczno-praktyczny. 1936.

W ybór książek dla dzieci i młodzieży. 1936.
ZNANIECKI FLORIAN: Ludzie teraźniejsi a  cy­

w ilizacja przyszłości. 1936.
Zagadnienia pracy kulturalnej, tom II. Rocz­

nik poświęcony kulturze wsi. 1936.

b) w czasie od 1 listopada do dnia 1 grudnia r. b.

BIEGELEISEN BRONISŁAW: Metody statysty­
czne w psychologii. 1935.

CHMIELEŃSKA IRENA: Kara w wychowaniu.
1936.

ESTRE1CHERÓW1NA MARIA: Życie towarzy­
skie i obyczajowe Krakowa w latach 1848 
do 1865. 1936.

FONDALIŃSKI JAN: Koedukacja w świetle ba­
dań współczesnej psychologii. 1936.

KALICKI TADEUSZ I MlKUCKA ANIELA: Bi­
bliografia polska Karola Estreichera. Prze­
wodnik dla pracowników naukowych 
i studjująeych. 1936.

KRIECK ERNST: W ychowanie narodowo-poli­
tyczne. 1936.

KRZYŻANOWSKI. JULIAN: Paralele. Studja 
porównawcze pogranicza literatu ry  i fol­
kloru. 1935.

LEŚNIEWSKI CZESŁAW: Manifest towarzy­
stw a demokratycznego polskiego z roku 
1836. 1936.

ŁOTOCKA STEFANIA: Jak  przygotowywać się 
do egzaminu praktycznego na nauczycie­
la szkół powszechnych. 1936.

MAKOWIECKI Tadeusz: Poeta — Malarz. Stu­
dium o Stanisław ie W yspiańskim. 1935.
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NIKODYM OTTON: Dydaktyka m atem atyki
czystej w zakresie wyższych kilas szkoły 
średniej. 1936.

PAJPEE FRYDERYK: Jan Olbracht. 1936.

PEILLAUBE: Caractere et person nalite. 1936.

Polisfci Słownik Biograficzny, tom 1 (1935); tom 
2 (1936).

Praca w ogrodzie szkolnym (zbiorowe) 1936.

■ Program  n auk i w publicznych szkołach po­
wszechnych I. stopnia. 1936.

Program  n au k i w publicznych szkołach po­
wszechnych II. stopnia. 1936.

i

Program  nauki w publicznych szkołach po­
wszechnych III. stopnia. 1936.

Program  nauki w gim nazjach państwowych. -  
1936.

ROWID HENRYK: Młodzież współczesna w
świetle własnej opinii. 1936.

RUSSEL B.: Szkice sceptyczne. 1936.
ŚMIGŁY RYDZ EDWARD: Byście o sile nie za­

pomnieli. Rozkazy, Artykulły, Mowy od 
oid 1904 do 1936. 1936.

STATTLERÓWNA HELENA: Z doświadczeń
metodyki rachunków , 1936.

UZDAŃSKA RENA: Dzieci nieuważne. 1936.

        — 1 1
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Centralna
Bibliot

n@go nua
w K r a k o w i e

B ib l io te k a  p o s ia d a  o k o ło  3 8 .0 0 0  to m ó w  d z ie ł 

n a u k o w y c h  i p re n u m e ru je  76  c z a s o p is m  w  ję z y k u  

p o ls k im  i o b c y c h .

W y k u p ie n ie  le g i ty m a c j i  (a  1 z ł. )  u p ra w n ia  do  

b e z p ła tn e g o  k o rz y s ta n ia  z B i b l i o t e k i  i C z y t e l n i  

c z a s o p is m  C . B . N .

P ra w o  k o rz y s ta n ia  z B ib l io te k i  p rz y s łu g u je  n a u ­

c z y c ie ls tw u  w s z e lk ie g o  t y p u  s z k ó ł p a ń s tw o w y c h , 

o ra z  u rz ę d n ik o m  K u r a to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  

K ra k o w s k ie g o .  N a u c z y c ie le  s z k ó ł p r y w a tn y c h ,  o ra z  

s łu c h a c z e  k u rs ó w  p e d a g o g ic z n y c h  w y k u p u ją  le g i t y ­

m a c je , u p ra w n ia ją c e  d o  k o r z y s ta n ia  z B ib l io te k i  za 

p rz e d ło ż e n ie m  z a ś w ia d c z e n ia  s w y c h  d y re k c y j.

Z a m ó w io n e  k s ią ż k i  w y s y ła  B ib l io te k a  p o c z tą , 

p o  u z y s k a n iu  g w a ra n c ji  o d  d y re k c y j,  In s p e k to ra tó w , 

lu b  k ie r o w n ic tw  s z k ó ł,  że za ic h  z w ro t  b io rą  o d ­

p o w ie d z ia ln o ś ć .

B ib l io te k a  z a o p a trz o n a  je s t  w  d z ie ła  z w s z y s t­

k ic h  d z ie d z in  w ie d z y , je d n a k  s p e c ja ln o ś c ią  je j są 

d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y , c z a s o p is m , a rc h iw u m  p o d ­

rę c z n ik ó w  s z k o ln y c h ,  o ra z  o ś w ia ty  p o z a s z k o ln e j.

O  ś w ie ż o  n a b y ty c h  d z ie ła c h  z a w ia d a m ia  B ib l io ­

te k a  n a u c z y c ie ls tw o  za  p o ś re d n ic tw e m  „ D z ie n n ik a  

U rz ę d o w e g o " .

WYPOŻYCZALNIA i CZYTELNIA
otw arte:

codziennie (z wyj, niedziel i świąt) 

od godz. 9*30 — 13 i od 16 — 19.


